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Szwpc/u — Rumunia 2:2

Koalicja zagraniczna w rozsypce 
w Biegu Dookoła Polski 

Wisła — Warta 2:0. Start walk o wejście do Ligi
Polska — Węgry w tenisie 2:2

na zawodach w Antwerpii
Telefonem od specjalnego wysłannika

Występ ósemki lekkoatletów polskich i Poza tym wpakowano do programu aż 
W Antwerpii trzeba nazwać sukcesem | trzy biegi przez płotki, aby tylko zro- 
propagandowym. Podkreślił to m. im. 
w rozmowie z nami konsul generalny 
R. P. p. Kermenicz, a obserwując z try 
buny zawody można było stwierdzić, 
te w przekroju wszystkich wyników 
przez drużyny 10 państw osiągnię­
tych, zajęliśmy obok Finlandii miejsce 
najlepsze. Tam, gdzie na starcie poja­
wiła się koszulka z orłem białym, tam • - - ■ ■ ■ Ikandydowala do jednego z czołowych 
miejsc. Prawda, dwu Polaków odpadła 
w eliminacjach, lecz ani jeden finał, 
dc, którego byliśmy zgłoszeni, nie od­
był się bez udziału Polski.

48 pkt. Polski
W sumie w dwudniowej batalii zdo­

byliśmy: dwa pierwsze miejsca, pięć 
drugich, jedno czwarte, piąte i szóste, 
sbierając w sumie 48 punktów, co w 
nieoficjalnej klasyfikacji daje Polsce 
drugie miejsce za Finlandią, która zdo­
była 54 punkty, wysyłając w bój ta­
kich superasów, jak: Kotkas, Toivonen, 
Pekuri, Miki i Sarkama.

Trzecie miejsce z 41 punktami zajęła 
Szwajcaria, monopolizując przez Hean 1 
mego i Studera sprinty. Anglicy chociaż 
startowałi tyiko w drugim dniu zebrali 
30 p. przede wszystkim dzięki sztafe­
cie. Dalej uplasowały się na piątym 
miejscu Norwegia 28 P-, 6) Dania 20 p„ 
7) Szwecja 18 p.. 8 i 9) Holandia i Lu­
ksemburg po 12 p.

Ponieważ gości zagranicznych obo­
wiązywał 8 osobowy skład drużyny, 
a Belgowie wystawiali do każdej kon­
kurencji dowolną ilość zawodników, 
przeto sklasyfikowanie ich nawet nie- 
ciicjalnie nie daje obrazu proporcji sił

I

bić przyjemność Bosmansowi... i pu­
bliczności, oklaskującej żywiołowo zwy 
ciestwa swoich faworytów.

Dla zakończenia omówienia ogólnego 
stwierdzić trzeba, że Dania, Norwegia, 
Szwecja, 'Holandia i Luksemburg nie 
zdołały zwyciężyć w żadnej konkuren­
cji.
Trzy puchary Kotkasa

zwlekać z atakiem. To 
rozpoczął ładny finisz 
tylko dwu rywali, a z 
razem na taśmę w identycznym 
503 sek.

Przedbiegi 100 m zetknęły po raz 
trzeci na tych zawodach Zasłonę ze 
Szwajcarem Haennim. Mimo to Polak 
wszedł do finału eliminując Anglika, 
Holendra, Szweda i dwu Bełgów. Po­
pek szedł optycznie dobrze, pokonał 
trzech rywali m. in. Duńczyka Chri- 
stensena. Zrobił czas 10.8, lecz od­
pad! jako trzeci.

al się rozprawa szwajcarsko. 
Sweeney zdołał mnąć Studr 

ra na taśmie, nie odebrał jedi < pKu..*'

też gdy 
zdołał 

trzeć im

Polak 
rrtnąć 
upadł 
czasie

DOSTOJNY GOŚĆ MECZU POLSKA - SZWECJA
Marszalek Smigly-Rydz przygląda sie zwycięskiemu meczowi naszych piłkarzy. Z prawej stro­

ny gen. Litwinowicz, za nim gen. Trojanowski.
Polski z Anglią. Widownię spotkał jed­
nak zawód. « mv najeal ś:ny się po raz 

szeństwi znakomitemu Haernijemu. Za- $poro ,wsty<5u ™ względ na
słona rnusiał zadowolić się piątym miel- skandaliczne zmianv pałeczki przez na­
scent przed Holendrem Martinim.

Noji — van Rumst
Bieg 5 km dostarczył wiele emocji 

dzięki pojedynkowi Noji z van Rum­
stem o drugie miejsce. Prowadził cały 
czas Pekuri, mając międzyczasy: 1600 
m — 2:52. 1500 — 4:26, 2 km — 5:56, 
3 km — 8:52, 4 km — 11:55. Finland- 
czyk wygrał tak pewnie, źe nikomu nie

szych chłopców. Kucharski oddał ja nie 
źle Śliwakowj. bo 4 m przed Hand'e- 
yem. Sliwak nie mógł oprzeć się atako­
wi znakomitego Barnesa i skończył 2 m 
za nim, jednakże zepsuł wszystko Za-

'-Iona, który odbierał pałeczkę stojąc 
twarzą do Siwaka. Ostatecznie Anglicy 
zwyciężył, o 30 m. a Polacy o tyleż 
metrów wyprzedzili Duńczyków. Angli­
cy biegli w składzie Handley, Barnes. 
Sweeney. Dyers: Polacy w składzie — 
Kucharski. Sliwak. Zasłona, Bin:akow- 
ski.

Czwarte miejsce zajęli Belgowie, pią-

te Holendrzy, szóste Szwedzi
Po zawodach kierownik ekspedycji K 

śiachciak wręczył pamferttowy propor­
czyk honorowemu prezesowi klubu oz. 
ganizuiacego zawody, p. Bernionowi, 
przy czym drużyna nasza oddala hono­
rowy okrzyk.

Jutro rano Polacy wracają samolotem 
do kraiu.

ANTWERPIA, 36.6, — Te!! wł. — 
Zawody lekkoatletyczne, które roze­

grane zostały dzisiaj w Antwerpii pod

walkę ze znakomitym Szwajcarem 
Haenni, bo przegrać rnusiał. Po zażar­
tym boju o centymetry pokonał jednak 
na samej taśmie doskonałego Rasmus- 
sena, zdobywając zaszczytne drugie 
miejsce.

Popek zakwalifikował się do finału 
tylko dzięki szczęśliwemu losowaniu. 
W decydującej walce podobnie jak 1 
w przedbiegu biegł ciężko, ospale, 
obezwładniony wyraźną tremą. W tych 
warunkach nic dziwnego, że przybył 
ostatni.

Kucharski nie zawiódł 
zaufania

Zawodnicy polscy spisali się na ogól 
doskonale. Nie zawiódł zaufania Ku­
charski, mimo że przez całą drogę w 
samolocie chorował. W przedbiegu na 
800 m. był klasą dila siebie. W finale 
również nie miał trudnej roboty. Belg 
Verhaert, który bal się finiszu Polaka, 
poprowadził w ostrym tempie nie zdając 
sobie z tego sprawy, że właśnie tempo 
Polaka jest dzisiaj jego najskuteczniej­
szą bronią. Jeszcze na 200 m. przed 
metą Belg jest’ pierwszy, ale na ostat­
niej prostej Kucharski bez wysiłku wy­
przedza go o 4 m. odnosząc efektowne 
zwycięstwo. Verhaert jest bardzo wy­
czerpany. Wszyscy aktorzy tego biegu 
w walce o zwycięstwo nie odegrali 
najmniejszej roli.

Biniakowski wylosował bardzo pe-

chowo, dość powiedzieć, że mimo doe 
skonałego czasu 22.4, zajął zaledwie 
5-te miejsce w przedbiegu. Bardziej 
jeszcze pechowo powiodło się Hanke- 
mu; trzy skoki ponad 7,20 miał prze­
kroczone dpslownie o milimetry,’ co 
skwapliwie skonstatowali przesadnie 
skrupulatni sędziowie.

W tych warunkach Hanke, który był 
bezwzględnie najlepszym skoczkiem 
zawodów, zadowolić się rnusiał drugi«», 
miejscem.

Sznajder 1 Larsen
Ostatni startował Sznajder. Przy wy- 

sokości 350, odpadli już wszyscy Bel­
gowie. Na starcie został tytko Polak 

’ i jego najgroźniejszy europejski rywal 
; Norweg Larsen. 350. 360. 380, obaj
; przeszli bez zająknięcia. Poprzeczkę 
, podniesiono na 4 m. Obaj zrzucili jednak 
i trzykrotnie, dzieląc między sobą pierw 

sze miejsce.
Najciekawszym punktem jutrzejsze­

go programu będzie bodaj sztafeta 
olimpijska. Drużyna polska w składzie 
Kucharski (800), Sliwak (400), Binia­
kowski (200) i Zasłona (100) nawet 
pomimo udziału świetnej drużyny an­
gielskiej idzie nie bez szans na zwy­
cięstwo, które przesądzić może o osta­
tecznym triumfie Polski.

Marian Strzelecki 
I Wyniki szczegółowe na str. 2-ej

przyszło na myśl jak wielką tragedię ’ szumną nazwa małej ol impiady, od- 
przeżyl zdobywając się na ten sukces.i były się jednak bez udziału najgroźniej 
Oto Pekuri na 2 km potknął się, a to' szych przeciwników Niemców, Wlo- 
spowodowało zwichnięcie lewej stopy.'chów i Anglików.Anglicy przyjeżdżają 
Wprost z mety heroicznego biegacza za dopiero dziś wieczorem i w punktacji 
brało pogotowie do szpitala. i ogólnej, rzecz jasna, nie odegrają już

Za plecami jego walczyli tymczasem ‘ decydującej roli
Polak z Belgiem. Noji szedł jak zwykle | przed wypełniona widownią stadio- 
ciężko,. lecz zdumienie nasze wywoła! ’ ntŁ na którym odbyła się I Olimpiada 
fakt podrzuciwszy razem_z Pekunni ; powojenna przemaszerowała zwarta 

1/1 kolumna lekkoatletów reprezentujących
6 narodowości.

Noji bez formy
Noji ciągle jeszcze nie jest w swojej 

najlepszej formie. Przegrał walkę ze 
znakomitym Finem Maekki, ale jego 
wynik 8:35,3 nic przynosi mu wstydu. 
Polak dał ze siebie wszystko i zrezy­
gnował z walki dopiero na ostatnich 
40 m., przegrywając jednak nie więcej 
jak o 3—1 metry.

Radosną niespodziankę sprawił nam 
natomiast Zasłona, Bez trudu zakwali­
fikował się do finału 200 m. Przegrał

Bohaterem indywidualnym zawodów 
był olbrzymi Finn Kotkas, zdobywca 
trzech pucharów z trzcuia istnie 
anakomi-.wni wynikami: w wzwyż, w 
dysku ! kuli. Stal się on też przed­
miotem owacji widowni podczas od­
bioru swych trofeów.

Ciekawe, że najsłabiej wypadła kon­
kurencja, po której obiecywano sobie 
najwięcej: Toivonen zamiast 70 m. 
rzucił oszczepem zaledwie 63, co wy­
starczyło zresztą aż nadto do zwycię­
stwa.

Również nie spełnił oczekiwań skok 
o tyczce. Polak Sznajder mając mniej 
oddanych skoków zaczynał bowiem po 
3.50 m. wyprzedził dz,ęki temu Duń­
czyka Larsena, chociaż obaj zrzucili

i poprzeczkę na wysokości 4 m. Rewe­
lacyjny natomiast poziom miały skoki 
w zwyż. Czterech judzi przeszło 1901 
cm. a dwóch 195. Niespodzianką dużej | 
miary nazwać trzeba porażkę Finłand-i 
czyków w biegu 1500 m. Zwycięzca I 
Mostert jest bez wątpienia dużej klasy 
średniodystansowcem, a dwójka mło­
dych rodaków Nurmiego, Sarkama i 
Maeki Źle rozegrała tę batalię.

Drugiego dnia Polacy startowali i 
tylko w samych biegach, przy czym 
wyjaśnić trzeba, że Kucharski nie był 
w ogóle zgłoszony do 1600 m. (i słusz­
nie). dla oszczędzenia go na sztafetę.

Za niepotrzebny uważamy z tych 
samych względów start Bintakowskfe- 
go na 400 m. Poznańczyk szedł w przed 
biegu nieźle 300 m, lecz po tym zre­
zygnował z walki, która musiałaby 
bardzo wyczerpać Jego siły; skończył 
ostatni.

Za późno atak (
Sliwak rozegrał swój przedbieg do­

skonałe, tuż przed taśmą bijąc Norwe­
ga Rasmussena i kwalifikują^ się do 
finału z czasem 50.4 sek. W epilogu 
400 jn. ,k|as<| dla. siebie byt Anglik .Ro­
ber ts,’o czym mówi różnica czasu 12 
sek. do drugiego Verhaerta. Sliwak 
biegł początkowo lekko, !ecz w tak 
sjlnej konkurencji nie można było

na 3 km van Rumsta o 50 m, gdy F:n- 
landczyk zaczai finisz Polak nie tyiko 
został odrazu w tyle, lecz dał sie dogo 
nić. a nawet minąć Belgowi. To też 
tym bardziej podkreślić trzeba ambicje 
Mojego, iż zdobył się on raz jeszcze na 
zryw, który na ostatniej prostej zapew­
nił-mu drugie miejsce o 3 — 4 m przed 
rywalem. Obaj byli zupełnie wyczer­
pani. ~ 
pobił 
sek.

Czwarty z kolei Szwajcar Uttigcr 
rekord swego kraju w 15 min. 11

Znów zmiany
Ostatnim punktem programu była szta 

feta, gdzie oczekiwano zaciekłej walki

PO WYGRANYM MECZU
Tłoczyński dziękuje DallosoWi.

LIDER WYŚCIGU DOOKOŁA POLSKI
Napierała po pierwszym etapie zostaje udekorowany przez wice 
prezesa P. Z. Kol- Radwańskiego szarfą lidera wyścigu.

NIE POMOGŁA ROBIN SON AD A
Bramkarz szwedzki Sjoeberg. z rozpaczą przygląda sie jak pił­

ka ze strzału Piontka wpada do bramki.
MOŻE TA BĘDZIE LEPSZA...?

G obory po przegranych dwóch setach z Hebdą bierze z rąk Fe
renczyego nowa rakietę.
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Wisła — Warta 2:0
KRAKÓW. 27.6. — Tel. wl. — Wisła | nie Scherfke. dziś raczej indywidua 1- 

— Warta 2:0 (0:0). Bramki dla Wisły | sta. niż kierownik sprężystej linii ataki:, 
■zyskali Artur I Łyko. Sędzia p. Retttg 
1 Łodzi. Publiczności 2.500 osób.

Wisła: Madejski, Szumilas, Sitko; Ko: 
larczyk, Gierczyński, Jezierski; Habow 
«ki. Gracz, Artur, Sołtysik, Łyko.

Warta: Fontowicz; Ofierzyńsk*.
Twórz; Kryszkiewicz, Danielak. Sobko- 
wiak; Slomiak, Gendera. Szerfke, Kazl- 
mierczak, Schwartz.

Akcje Warty notowano dotychczas na 
fieldzie krakowskiej wysoko. Nie wpły­
nęła na to tyliko pozycja tabelaryczna, 
ale przede wszystkim poziom ostatnio 
zademonstrowany. Nie należy się wiec 
dziwić, że i dzisiaj spodziewano s,ę 
wielkiej gry. tym bardziej,-że przeciw­
nikiem była Wisła, której tak bardzo 
zależało na zmazaniu porażki jubileu­
szowej. Wiśle zamiar udał się znako. 
micie. Wygrała przewyższając zdecydo 
wanie przeciwnika.

Przeciwnk ten okazał się mniej groź­
ny. niż ostatnio. Nie wiemy czy to spa­
dek formy, czy chwila słabości. W każ­
dym razie stwierdzić musimy, że dziś 
Warta nie przedstawiała tej skonsol*. 
dowanej jedenastki, jaką widzieliśmy c- 
statnio. Raczej był to zespól oparty o 
wyczyny jednostek. Widać było pęd do 
rozwinięcia wielkiej ofensywy technicz­
nej. ale po klku minutach zamiary te 
rozbiły się i skończyło się na normal­
nej walce ligowej.

Na tle zielonego zespołu zabłysnął dziś 
jeszcze raz wielki talent Twórza, ma- 
jącego kolosalne możliwości i wykazu­
jącego coraz to lepsze opanowan e pił­
ki. Dobry był dalej Kryszkiewicz w po 
mocy i wreszcie znów b. dobry 
Schwartz na lewym skrzydle. Reprezen­
tował on dziś obok Twórza dużą formę, 
będąc najgroźnejszym zapaśnikiem w 
zespole, walcząc bohatersko pod bram­
ką i stwarzając pozycję dla swych patt 
nerów. Ci jednak nie realizowali szans 
swego kolegi. Kazimierczak był mało w i 
doczny, Gendera nie miał kontaktu ze 
słabym Slomiakiem. tak. że został jedy-

I Wisła wystąpiła bez środka napadu 
Szewczyka. Miejsce jego zajął Artur, 
którego inteligencja i umiejętności wy­
starczyły naturalnie do prowadzenia ca- 
lej piątki. Początkowo nie kleiło się to 
iakoś. gdyż Sołtysik nie zgrał się je­
szcze z sąsiadami i dlatego akcie szły 
raczej prawą stroną, gdzie doskofiale 
usposobiony Habowski szerzył postrach 
na tyłach przeciwnika.

Po przerwie zaaklimatyzowała się 
również lewa strona. Łyko coraz czę- 
śoiej był przy piłce. W ten sposób dwaj 
doskonali skrzydłowi z ruchliwym Artu­
rem na środku, stanowili trzon ofensy­
wy. Pomoc podobnie jak u przeciwnika, 
pracowała raczej defensywnie.

Doskonały był natomiast Sitko w o- 
bronie i Madejski o wielk'cj brawurze

Jak już zaznaczono początkowo War­
ta bjła lepszą drużyną, zwolna po­
ziom uległ wyrównaniu i gra mija do 
przerwy przy zmiennej przewadze obu 
stron. Widać jednak, że Wisła jest groź 
niejsza, po przerwie konsolidacja Wt- 
ślaków daje im przewagę w polu i po 
całej serii rzutów różnych Artur w 15 
mancie uzyskuje prowadzenie. Dostaje 
on piłkę po centrze Habowskiego i mi­
nąwszy świetnie robinzonującego bram­
karz strzela w siatkę. Nieolugo później, 
bo w 22 min. wspaniała główka Łyki u- 
sta<!a rezultat dnia. Sędzia ma na kon. 
cie szereg omyłek, (zg)

TABELA LIGOWA Z 27 VI

gier pkt. sf. br
1) Cracovia ii 16:6 29Л
2) A K. S. 9 15:3 21:11
3) Wisła 10 14:6 25:9
4) Warta 10 13:7 19:10
5) Ruch 10 13:7 20:12
6) Warszawianka 11 12:10 21:26
7) Ł. K. S. 11 10.12 25:22
8) Garbarnia 10 9:11 18:20
9) Pogoń 10 8:12 9:15

10) Dąb 18 0:36 0:54

CRACOVIA — GARBARNIA
We wtorek będzie sie Kraków znów

Wszyscy chcą wejść do Ligi
Pierwsze niespodzianki w grach między okręgowych

Polonia - H. С. P. 1:0

emocjonować meczem ligowym, tym 
razem o charakterze lokalnym. Craco 
via gra z Garbarnią. Teoretycznie nale 
żałoby przyznać wszystkie szanse li­
derowi Ligi. Pamiętamy jednak, że 
Garbarnia potrafiła odebrać punkt Wi­
śle. Gdy chodzi o mecze lokalne obo­
wiązują zupełnie inne kryteria, dlatego 
też zwolennicy Cracovii liczą się z 
wtorkowym meczem bardzo poważnie, 
tym bardziej, że drużyna ich ostatnio 
nie błyszczała Nadzwyczajną formą.

0 puchar Środkowej Europy
Sparta marnuje atut własnego boiska

4 — —— __ _ x.-.a ...... A..A • «u nar* i
Praga. 25 czerwca

Gdy Sparta wywiozła z Wiednia jeden 

punie:, zarobiony na Admlrze, optymiści wi­

dzieli ja już w następnej rundzie pucharu 

środkowo-europejskiego. Ale wnet przypo­

mniano sobie, że w roku ubiegłym Sparta 

zaprzepaściła większa Jeszcze szanse, niż 

obecnie. W roku ubiegłym w finale potrafi­

ła pokonać w Wiedniu Austrie 

gający mecz u siebie przegrać, 

pesymiści poszli jeszcze dalej. 

dzHi statystykę meczów Sparty 

cupie 1 doszli 

ków.
tropacupu na własnym boisku w tej konku­

rencji przegrała cztery mecze. Nie by­

łoby to takie straszne, gdyby nie fakt, że 

wszystkie cztery mecze przegrała Sparta a 

drużynami... wiedeńskimi.
Po tym odkryciu twarze sie wydłużyły. Z 

•tęsknieniem wzdychano do Bralnea. On je­

den mógłby podnieść całą drużynę 1 opinie 

na duchu!
Ale cóżt Braine należy Już do przeszłości 

a chwil* jego rejterady rozpoczęto starania

śmigły —’ Ruch 6:0Strzelec zrobił dobre wrażenie. Grat 
bardzo ambitnie, wykazując dobrą 
kondycję fizyczną. Doskonałe spisy­
wało się trio obronne. Rewera słaba 
szczególnie w napadzie.

Sędzia p. Chomyszyn dobry.

Union — Gryf 1:1
TOIRUN. Z7.6. — Tel. wł. — Union- 

Tourlng (Łódź) — Gryf 1:1 (0:0).
Mecz o wejśce do Ligi. Obie druży­
ny nie zachwyciły klasą. Zaprezento­
wały grę na niskim poziomie. Najle­
piej wypadły jeszcze formacje obronne, 
zawiodły ataki, które bawiły się w hy- 
perkombinacje. zaprzepaszczając wiele 
sytuacji podbramkowych.

W pierwszej połowie gospodarze ma 
•a wiece.i z grv. nie wykorzystują jed­
nak sytuacji wobec doskonalej gry 
bramkarza łodzian. Po 30 minucie ni 
cjatywę przejmują łodzianie i atakują 
nieprzerwanie.

Po przerwie w 15 min. w zamiesza­
niu podbramkowym Seidel zdobywa 
bramkę dla Unionu. Wyrównanie na­
stępuje w 5 min. później. Za rękę na 
polu karnym dyktuje sędzia rzut kar­
ny. który egzekwuje szczęśliwie bratn 
karz Gryfu Wyczyński. Do końca me-’ 

nie. Sędziował p. Konieczka z Byd- ny jest o 2 km. od śródmieścia, 
goszczy — dobrze. Sędziował p. Sznajder.

jącej przewagi wyzyskać cyfrowo. W 
| ostatnich 15 min. kontuzjonowany Bu- 
■ łanów przeszedł na lewe skrzydło, a 
jego miejsce zajął Odrowąż z pomocy. 
Aby utrzymać wynik Polonia w ostat­
nich 20 min. cofnęła do tylu dwu na­
pastników. Warszawianie grali cały 
czas w ataku w czwórkę lub dwójkę, 
Nawrot bowiem, który wypadł kom­
promitująco i niepotrzebnie nadużywał 
gry ostrej, oszczędzał się b. wyraźnie.

W drużynie Polonii oprócz obroń­
ców wyróżnić należy Kruka i Kisieliń 
skiego oraz Kulę. Ciszewski nie przy­
pominał dawnego asa, w pomocy naj­
lepiej spisał się Odrowąż oraz niezwy­
kle ambitny stary wyga Seichter.

W drużynie Cegielskiego na wyróż­
nienie zasługuje Musielak, prawoskrzy 
dtowy Skrzypczak (do przerwy) i lewo 
skrzydłowy Sztok. Pomoc przeciętna, 
a w obronie na wysokości zadania sta­
nął jedynie Boetcher. Fibik był bardzo 
ambitny i pracowity. Malewicz nie miał 
pola do popisu.

Zawody prowadził dobrze p. Frygal- 
ski z Poznania (ss).
Rewera — Strzelec 1:1
STANISŁAWÓW 217.6. — Tel. wl. — 

Rewera — Strzelec (Janowa Dolina) 
1:1 (0:0). Bramki zdobyli dla Strzel­
ca.- Zróbek, dla Rewery: Nowak. Sę­
dziował p. inż. Chomyszyn ze Stryja.

Pierwszy mecz o wejście do Ligi 
przyniósł Rewerze nieoczekiwany re­
mis z mistrzem Wołynia, który na 
wynik ten całkowicie zasłużył. Re­
wera mówić mogła zresztą o szczę­
ściu, gdyż na 7 rrfnut przed końcem 
rezultat brzmial jeszcze 1:0 dla gości.

Zawody były ciekawe. Rewera za­
wiodła na całej linii, tak słabo grającej 
nie widziano ki w.ciaeu całego sezonu 
Wystąpiła ona w normalnym składzie 
z Gieroszyńskim <ia lewym skrzydle.

Gospodarze mieli w pierwszej polo- 
wie lekką przewaga me potrafili jej 
jednak wyzyskać Szereg celnych 
strzałów obronił doskonale bramkarz 
Strzelca Żyła, reszta poszła obok celu.

Już w 1-ej min. drugiej potowy Zró- 
i bek zdobywa bramkę. Teraz Strzelcy 
I idą, do defenzywy, chwilami Jest ich 
i dziesięciu pod własną bramką, toteż 
i wszelkie wysiłki Rewery są bezowoc- 
I ne. Gra jest mimo to ciekawa, wy-

POZNAŃ, 27.6,— Tel. wl. — Polonia 
— HCP 1:0 (1:0). Jedyną bramkę zdobył 
w 10 min. Kruk. Sędziował p. Frygal- 
sld.

Zawody odbyły s:ę na boisku Warty 
wobec ok. 2.000 widzów. Zwycięstwo 
warszawian było raczej przypadkiem, w 
rzeczywistości bowiem spotkanie 

powinien był wygrać HCP. 
Jeżeli się tak nie stało, to winę pono­
si wyłącznie atak gospodarzy. Był on 
wprawdzie b. lotny i szybki, ałe niezde 
cydowany i za dużo kombinował pod 
bramką. t

Gra sama nie była ciekawa, choć me 
pozbawiona emocjonujących momen- 

jtów. HCP przeważał przez cały czas, 
za wyjątkiem pierwszych klkunastj mi­
nut pierwszej połowy. Po zmianie stron 
grat stale na polu przeciwnika: w ostat­
nich 30 minutach wręcz nie schodzi! z 
poiła karnego gości.

Polonia wypadła niejednolicie 
i na ogól rozczarowała. Poza kilkoma 
indywidualnościami reszta wypadła sła­
bo. Na wyróżnienie zasługuje jedyne o. 
brona ze Szczepaniakiem i Bulanowem. 
Szczególnie pierwszy był doskonale u- 
sposobeny i jemu też Polonia zawdzię­
cza utrzymanie zwyc ęskiego wyniku.

HCP zagrał bez chorego Konopy. 
Tc- też atak, pozbawiony swojego kie­
rownika. przedstawiał się bardzo chao­
tycznie. Rezerwowy Graczyński nie po­
trafi rozwiązać walki pod względem 
taktycznym. Gospodarze w drug’ej czę­
ści bezskutecznie usiłowali przebić mur 
graczy gości zamiast ściągnąć ich do 
tylu, po tym ruszyć właściwym impe­
tem. Przegrana obarcza też I n ę pomo­
cy, która nie potrafiła utrzymać kontak 
tu z napadem i pod względem technicz­
nym wyraźnie ustępowała tej linii gości.

Gracze HCP walczyli b. ambitn e i 
niezwykle zacięcie. Pód względem ied- | 
nakże taktycznym wyraźnie ustępowali 
warszawianom.

Początek gry 
nie zapowiadał tak zaciętej walki. Pier­
wsze minuty były też wyrównane. W 
15 minucie jednakże po zdobyciu zwy­
cięskiej bramki przez Kruka, który po 
krótkim wybegu nieuchronnie ulokował 
piłkę w siatce do głosu doszedł HCP. 
zagrywając głównie skrzydłami. Szcze-;---- . . - ----r — -
góinie lewe było bardzo zasilane, jea- i różniają się przede wszystk.m oł>ron- 
nak nie potrafiło wykorzystać szeregu i cv K0^1-... . ,
sytuaclji. Motorem ataku Cegielskiego V/ 38-ej minucie, gdy już w obozie 
był Musęłak. j gospodarzy panowało ogólne zwątpię-

W drugiej części gry Cegielski ru- i ni«. z zamieszania podbramkowego 
szył do ataku z całym impetem, nie i pada zbawienny strzał, którego inicja- 
potrafil. jednakowoż swej przygniata- torem jest Nowak.

I

i

I

I

WULNO, 27.6. — Teł. wł. — Śmifly 
— Ruch (Brześć) 6:0 (2:0). W meczu 
o wejście do Ligi w inianie odnieśli 
łatwe zwycięstwo nad nierutynowanym 
przeciwnikiem. Goście wypadli słabo. 
Mają duże braki techniczne, które usi­
łują nadrobić wielką ambicją. Najlep­
szym graczem w drużynie brzeskiej 
był bramkarz Skalski, który uchronił 
swói zespół od większej porażki. 
Obrona słabsza, pomoc pracowita, atak 
chaotyczny.

U gospodarzy dał się zauważyć 
brak formy. Najlepszym na boisku był 
Pawłowski. Dobry Zawieja w o-brenie, 
w ataku Drąg i Moczyński w pomocy.

Począte-k gry nie zapowiadał tak 
i wielkiej porażki gości, ałe wkróic» 
uwidoczniła się różnica między obt 
drużynami. Serię bramek rozpoczął 
Oczesik, który zdobywa również I 
ostatnią bramkę. Resztą bramek po­
dzielili się Drąg, Skrzypczak. Pa­
włowski i Skowroński.

Widzów mało, z powodu strajku 
| autobusów. A pamiętać należy, ża 

n«rl M.y.u wwrn».. «uzu^uJS1^ im. Marszalka Piłsudskiego, 
czu Pomorzanie atakują — bezskutecz- ”a Którym odbywał się mecz, połozo^

Sędziował p. Sznajder.

Z Małyasem w miejsce Scherf kego
wystąpi reprezentacja przeciw Rumunii

KRAKÓW, 27.6. — Tel. wt, - Kapt- 
tan PZPN p. Kałuża ustawił skład prze 
ciw Rumunii następująco:

Bramka: Madejski (Wista), rez. Pa- 
I wlowski (Cracovia).

Obrona: Giemza (Ruch), Szczepanja* 
(Pol.).

Pomoc: Kotłarczyk II (Wisła), Wa- 
«iewicz (Pog.), Kryszkiewicz (Warta), 

Atak: Pec I (Naprzód), Piontek 
(AKS), Matyas (Pog.), Wiiimowski, Wa 
darz (Ruch), rezerwowy: Scherfke (War 
ta). * |

Przeciw Rumunii wystąpi zatym mes 
mai w całości drużyna, która odniosła 
piękne zwycięstwo nad Szwedami. Ztnia 
na nastąpiła jedynie na pozycji środko­
wego ataku; miejsce Scherikego zajmie 
Matyas. Tak więc napad wystąpi tym 
razem .w zupełnie paryskiej obsadzie.

Decyzję p. Kałuży uznać należy M 
słuszną. Wprawdzie postawa niektórych 
graczy na meczu ze Szwedami nasunąć 
mogła pewne zastrzeżenia, niemniej 
iednak z chwilą, gdy drużyna wygrała« 
nie ma właściwie powodu do zmian!

Wybierając Matyasa spodziewa sie I». 
Kałuża, że potrafi on lepiej uruchomić 
trójkę, niż zrobił to Scherfke. który w 
niedziele przeciw Wiśle grał również ra 
czej solowo. Powodzenie koncepcji te! 
zależy naturalnie od formy 
lwowianina, którego walory 
są dostatecznie znane.

Wątpliwości mamy jedynie 
do Piontka. Nie ze względu 
grat słabo, gdyż każdy gracz 
że gorszy dzień. Niepokoi nas jego wy- 
wyznanie, że nie czuje się z nogą w po 
rządku! Jest to moment, nad którym n;e 
można przejść do porządku dz ennezo. 
P. Kałuża będzie rnusiał poddać Piont­
ka szczegółowemu badaniu lekarskiemu 
i uzyskać n'ewzruszoną pewność, że 
gracz jest całkowicie zdrów. W prze­
ciwnym wypadku nie może być mov ” 
o skorzystaniu z jego usług!

Skra zwycięża
W ar sza wiankę

Skra odniosła niespodziewane zwycięstwo 
w meczu towarżyskim z Warszawianką 2:1 

i (0:0). Ligowcy wystąpili jedynie bez Smocz- 
; ka, Knloty l Cebulska.

Warszawianka zlekceważyła drużynę robot 
nici4, która grała bardzo ambitnie i wygrała 
zsłużenle. Bcarrki dla Skry zdobyli: Smosar- 
skl II i Burzyński z karnego, dla pokonanych 
— Plrych. Sędziował p. Kępiń6ki.

PIŁKA NOŻNA W WARSZAWIE
Gwiazda —- Pogoń (Grodzisk) 8:3 (1:1). 

Bramki dla Gwiazdy zdobyli: Bircncwelg 4, 
Arbecman 2, Baumbceg, Freman, dla Pogo­
ni: Dziekański 2, Ko-morski. Sędziował p. Ro­

manowski.
K1SPEST (Budapeszt) znana drużyna wę­

gierska rozegra w środę, dn. 14 lipca w 
Warszawie mecz piłkarski z reprezentacja 
stolicy na stadionie W. P. Węgrzy wracają 
z tournee po Szwecji.

BERLIN, nadesłał do WOZŁA pismo, że 
nie może skorzystać z propozycji rozegra­
nia meczu r Warszawą w b. r. wobec za­
jęcia wszystkich terminów »potkanlami mię­
dzynarodowymi.

ŹYRARDOWIANKA — PRĄD 1:0 (1:0)
Decydujący mecz o wejście do ki. A W. O. 

Z P. N., rozegrany w Żyrardowie, zakończył 
się zwycięstwem gospodarzy, którzy tym sa­
mym awansują do wyższej klasy.

Zwycięska bramka padta ze strzału samo­
bójczego.

Z innych grup finałowych awans do kt. A 
otrzymali: Czechowice. Kadra I OKS.

OGNISKO — RESOVIA (RZESZÓW)
4:4 (1:2).

Zawody o mistrzostwo lwowskiej ligi okrę- 
. gdwej. decydujące dla Resovll o zdobyciu 
mistrzostwa, nie dały jej zwycięstwa. Nie 
zasługuje ona zresztą na nie, raczej Ogni­
sko, które jednakże sędzia skrzywdził, swymi 
mvlnvml rozstrzygnięciami. Zrewoltował on 
publiczność, a u graczy dopuścił do gry o- 
strej, a nawet chwilami brutalnej.

Resovla okazała się drużyną przereklamo­
wani;. w której tylko trójka środkowego ata« 
ku dohra. pozatem brak Jej kondycji fizycz­
nej. Gra cały czas żywa, ostra, ze zmien­
nymi okresami przewagi obu drużyn.

Bramki dla Resovll zdobyli: Hogendorf 1 
(z karnego), Baran 2 oraz Malko 1, zaś dla 
Ogniska: Tyszarskl 1 z wolnego, Dytko 2 
orar Teichman 1 (z karnego). Sędzia p. 
Strzelecki ze Lwowa slaby. Publiczności mi­
mo poprzedniego dnie około 1500 osób. 
KOTWICA (PIŃSK) WYSTĘPUJĘ Z P Z PN.

Ogromną sensację I konsternację w pińskich 
sferach sportowych wywołała wiadomość o 
wycofaniu sie W. K. S. ,,Kotwicy" — trzy­
krotnego mistrza Marynarki Wojennej I o- 
statnlo dwukrotnego mistrza Polesia, z roz­
grywek o mistrz, okręgu, oraz o wystosowa­
niu pisma przez zarzad klubu (z polecenia 
władz woisk.) do P.Z.P.N. o wykreślenie 
WKS „Kotwicy" z listy członków.

Jak słychać pośrednia przyczyną tego kro­
ku było unieważnienie leslennego meczu woj­
skowych z ŻTS „Makabl" przyznanego walko 
werern WKS „Kotwicy".

Dziwnym się to Jednak wydaje, ponieważ 
WKS „Kotwica" w spotkaniach o mistrz, nie 
oddala ani jednego punktu, więc mistrzostwo 
okręg» miała zapewnione.

Ponieważ Jednak daty spotkania z mistrzem 
Brześcia „Ruchem" a następnie o welśe e do 
Ligi nie dały się uzgodnić ze służbowymi wy­
jazdami będącej na letnich ćwiczeniach dru­
żyny marynarzy, władze przełożone zdecydo­
wały się na powyższy kroir,

Tym sposobem mistrzem Pińska został KS 
„Orzeł", a Ruch (Brześć) walczyć będzie o 
wejśele do Ligi.

zdążyt już wyrównać, a w parę minut póz 

niej Admira ku przerażeniu 35.000 

prowadziła 2:1. W 20 min. padta 

nująca i — ostatnia bramka dnia.

Po rozstrzygnięcie trzeba będzie 

do Budapesztu, gdzie rozegrany 
decydujący mecz. Admira Jedzle w tym sa­
mym składzie, Sparta zapowiedziała zmia­

ny. W każdym bądź razie zrezygnuje z usług 

obu — reprezentacyjnych skrzydłowych — 

Koloczaya 

mitująco. 

wet u nas

widzów 

wyrów-

Jechać 

zostanie

| Fasclnka, którzy grali kompro- 

Tak kompromitująco, jak się na- 

nie gra. m-

BOŁOGNA
CALKOWICE ZDEKLASOWANA
Sensacją niedzielnych meczów o pu­

char Środkowej Europy była drugą z 
kolei porażka Bologni. Austria, gra* 
jąc na własnym boisku tym razem zde 
Masowała najgroźniejszego swego kon 
kurenta zwycięstwem 5:1 (2:0). Za­
wodom przypatrywało się 40.000 wi­
dzów.

Gorzej powiodło sie Viennie w Żury 
chu, gdzie przegrała z Young-Felłows 
0:1. Wobec równej ilości punktów i 
równego stosunku bramkowego prze- 

• godnych następców. O ugruntowaną sta- ciwnicy spotkają Się W trzecim Wie* 
wę było trudno, Sparta zagrała więc va ' 

banque 1 kupiła dwu młodzików: Zemana I 

Sencckego, obu z małych klubików. Widzia­

ła w nich talenty, które trzeba dopiero roz­

winąć. 1 rzeczywiście piątkowy mecz stał 

pod znakiem rewelacyjnego odkrycia nowe­

go talentu, jakim jest Senecky.

Młody, 17-letni chłopak zaprezentował to 

ęzego najbardziej Sparcle 

ątrzat z każdej pozycji 

pod bramką. A że Jest 

żna więc mieć nadzieję, 
tradycję Braina, albo... zniknie wnet z ho- | 
ryzontu, jak już znikło wiele podobnych me I 

teorów.
Doskonała gra Seneckiego w pierwszej po 

łowię, gdy w piękny sposób zdobył pierw- ( 
ęzą dla gospodarzy bramkę, zdążyła go Już nich uchodzi za całkiem pewną. Dotyczy onal

, I rezerwy ligowej Pogoni, która na skutek me
zdemoralizować po przerwie. Młodzieniec rglOszenta bramkarza jej Koszu-1
ehciat jak najczęściej popisywać się swoim ' lińskiego, utraci za jednym 8

kunsztem mijani, przeć,wmaa. zong.owan.a 
piłką. Udawało mu się to w pełni, ale ze do uratowania przed dzisiejszym meczem a] 
szkodą dla reszty zespołu. ; Ukrainą, który jednak skończył się wynikiem

, , dla Pogoni niekorzystnym, przesądzając KI
Btyskotlwym strzelcem, ale znacznie wol- fatak)ą pozycję.

niejszym w polu okazał się drugi nowy na- . z chwilą zdobyełs mistrzostwu przez Reso- 
bvtek Snartv — Zemsn. Za to wielką kła- poczęty w dniu dzisiejszym we Lw<”*ie 
bytek sparty zeman. za io wierną ais | kufs*wać _|<>k| 0 odebraniu kilku punktów 
są błysnął Nejedly. Wrócił do Pragi w glo- . ncMOwianom na skutek rzekomo nleprawi- 
ril reprezentanta Europy r miał potwier- ! dłowych zgłoszeń Jej zawodników. Podobne 

. . i. ..—i...:. arffumentv wysuwała również rzeszowianie,
dzić, że trafnie dostała mu się nominacja.

Rzczywiścic był graczem wielkiego forma­

tu. Choć nie strzelił ładnej bramki, choć 

często zostawał w cieniu, to Jednak wszy­

scy widzieli jak pracuje dla reszty zespołu, 

lak ściąga przeciwników, aby odciążyć ko­

legów.

Ale ważniejsza jest Admira.
Była drużyną lepszą. Lepszą I bardziej 

wyrównaną. Ani jeden punkt nls załamał 

się do końca meczu, ani jeden gracz nie 

opadł z sił. Wszystkie akeje, choć rzad­

sze, niż Sparty miały swoje uzasadnlcn’e 

i rozwiązanie, wszystkie podania — celowe. 
U Sparty natomiast — żywiołowość, ais- 

zwykta szybkość (jakże większa od naszych, 

co można było stwierdzić, porównując »ro­

dowy mecz Szwecje — Polska z piątkowym 

Sparta — Admira) nie szła zawsze w parze 

z myślowym planem ataku.
Mecz zakończył się wynikiem remisowym. 

Sparta po 3 minutach gry zdobyta prowa­

dzenie, ale po dwóch minutach Hahncmsn

a rozstrzy- 

Zawodowi 

Przeprowa- 

w MИгоря-

do zastanawiających wyni- 

Oto Sparta przez 10 łat Istnienia Mi-

w tej chwili brak: 

niezwykłą intuicje 

bardzo miody mo­

że albo przejmie

czu decydującym.
Jak było do przewidzenia FTC wye 

Jimjnowal Slavię, wygrywając na wła­
snym boisku 3:1. Z większym trudem 
dało sobie Lazio w Rzymie radę z Hun 
garią 3:2.

W rezultac;e wiec do drugiej ko.ejki 
przechodzi Austria, która gra z Lipc; 
stem, Lazzio z Grasshoppersami. FIC 
ze zwycięzca meczu Vienna — Young 
Fellows i Genova ze zwycięzcą meczu 
Admira — Sparta (we wtorek w Buda­
peszcie). _________________

A Lwów plotkuje 
LWÓW. 27.4. — Teł. wt. — Lwowska Ug» 

okręgowa w chwili ukończenia mistrzostw, 
zaroiła się od istnej powodzi sensacji; jakie 
przybiorą one obrót, trudno się dziś jeszcze 
cnlkow.ee zorientować, nie mniej Jedna z 
......_______:______—.... . - . —--i

I rezerwy ligowej Pogoni, która na skutek ">'! 
formalnego zgłoszenia bramkarza jej Koszu-;

.u; popisywać s.ę owuuu nnskiego, utraci za jednym zamachem • 
przeciwnika, żonglowania i P>*tów »••«">' ^ecy*™*?hul?7e«cz*e'1 

. . . tem do klasy A. Sytuacja Pogoni była leszcze

argumenty wysuwają również rzeszowianie,

Szwedzi remisuję w Bukareszcie 
{.rehabilitacji porażki warszawskie.1, co 
pm sie też w zupełności udało.

Szwedzi stanęli do walki w niezmie- 
I nionym składzie i w obliczu 30.000 wi­

dzów uzyskali na ciężkim terenie bu­
kareszteńskim wynik remisowy 2:2, 
prowadząc w pierwszej połowie 2:1. 
Fakt ten zasługuje tym bardziej na u- 
wagę, że pierwsza bramkę strzelili Ru­
muni przez Baratkyego, co jednak by­
najmniej nie speszyło gości. Owocem 
energicznie przeprowadzanych ataków 
były dwie bramki ze strzału Bunkego 
i Ericssona.

Uzyskawszy prowadzenie postano­
wili Szwedzi w całej pełni zastosować 
system defensywny. Udało im się to z 
doskonałym skutkiem, gdyż Rumuni a- 
takując niemal przez 70 minut nie mo­
gli przełamać linii obronnych Szwe­
dów, zwłaszcza, że Sjdberg w bratnie 
był pierwszorzędny. Rumunów urato­
wał przed porażka dopiero rzut karny 
na dwie minuty przed końcem, wyzy­
skany przez Bąratkyego.

Zawody prowadził,' jak zwykle do­
skonale, p. Langenus z Belgii.

BUKARESZT. 27.6. — Gdy nadeszła 
do Bukaresztu wiadomość o YwyCię- 
stwie Polski nad Szwedami optymisty­
czny nastrój przemienił sie w nieza­
chwiana pewność własnego sukcesu 
nad piłkarzami z Północy. Rumuni za­
stanawiali sie jedynie, w jak wysokim 
st4>sunku mają wygrać, by pomścić e- 
fektownie zeszłoroczna porażkę w 
Sztokholmie. Tymczasem stało się ina- 
czei.

Szwedzi bynajmniej nie mieli za­
miaru zgóry iuż rezygnować na rzecz 
przeciwnika. Wyszli na boisko z wolą

SYTUACJA W OKR. KIELECKIM
Sytuacja w wyłonieniu mistrza Kieł. OZPN 

powoli się wyjaśnia. W ubiegłym tygcdi. u 
rozegrane zostały w Częstochowie dwa me­
cze, które ostatecznie wyłoniły dwóch fina­
listów: częstochowską Brygadę po zwycię­
stwie nad mistrzem R.P.A. przy SI. OZPN. 
— Turem z Mysłowic oraz zespól RKS. Za­
głębia z Dąbrowy Górniczej, po wygranej, 
nad Starachowickim KS w decydującym me­

czu na gruncie centralnym w Częstocho­
wie.

Finaliści rozegrają dwa mecze, które wy­
łonią reprezentanta do rozgrywek o wejście 
do Ligi.

RKS ZAGŁĘBIĘ — STARACHOWICKI KS 
3:1 (2:1).

Ubiegłej środy rozegrany został w Często­
chowie na gruncie neutralnym mecz piłkarski 
pomiędzy mistrzem Kielc I Zagłębia, które 
to drużyny uzyskały równą Ilość punktów.

Po Interesującym przebiegu RKS Zagłębie 
odniósł niezasłużone zwycięstwo nsd lepszą 
pod każdym względem drużyną starachowi- 
czan.

Wszystkie trzy bramki dla RKS-u zdobył 
Banasik. Honorowy punkt dla SKSu uzy­
skał Gwóźdź. Zauważyć należy, że obie dru­
żyny nic wykorzystały rzutów karnych. Za­
wody prowadził p. Gospodarek.

BRYOADA — TUR (MYSŁOWICE) 4:1 (1:0)
W czwartek Tur z Mysłowic rozegrał re­

wanżowy mecz z Brygadą, przegrywając 4:1.
Zespół gości zaprezentował się słabo, a 

Brygada wcale się nie wysilała, eo w kon­
sekwencji przyniosło grę na niskim poziomie 
I rozczarowanie licznie zgromadzonej, mimo 
dnia powszedniego publiczności.

Tur grał od 20-ej min. w 10-kę, gdyż sę­
dzia p. Flank z Kielc usunął z boiska Galdę 
za słowną obrazę.

Bramki dla Brygady uzyskali: Manzer, 
Heine, Cicheckl I jedna samobójcza. Jedyny 
punkt dla Turu -

BURZLIWY
SOSNOWIEC, 27.6.

zdobył Gtgb.

MECZ RKS — BRYGADA
— Teł. wl. — Nas eta- 

od-
■to- 
zę-

I

zwalczając tymi aamymł atutam swoich kontr' dionie miejskim w Dąbrowie OómlczeJ, 
kandydatów do mistrzowskiego fotełu. Co z byt się finał mistrzostw Kiel. O.Z.P.N. pi 
tego wyniknie I czy plotki ta mają faktycz- między R.K.S. (Zagłębie) - Brygada (Ci.

• ■ • ■—- - — —■------------ stochowa). Mecz zakończył się po burzliwym
przebiegu, wynikiem nierozstrzygniętym 2:2 
(2:1). Do przerwy gra stała na poziomie za- 
dawalniającym, po przerwie Brygada rozpo­
czyna grę ostrą, miejscami brutalną. Bramki 
zdobyli dla Zaglębian Skubek I Sieradzan, a 
dla Brygady obie Clszeckl.

Po meczu poturbowano sędziego «Iwiń­
skiego, który krzywdził miejscowych. Wl- 
dzów 2500.

MECZE PIŁKARSKIE NA SLASKU 
SOSNOWIEC, 27.6. — Teł. wt. — Spotka­

nia piłkarskie przyniosły następujące wyni­
ki: 0:6 (Mysłowice) — Płomień (Miłowice) 
6:1. Unia — Orzeł (Wetnowiec) 3:3. Cyn- 
kownia — Placówka 7:3. C.K.S. — Policyj­
ny KS (Katowice) 4:4. Slavia (Ruda) — Po­
goń (Katowice) 3:3. F.C. — K.S. Piotrowi­
ce 3:4, Naprzód (Llptay) — Dąb 3:3111

NOTA iL. OZPN do PZPN
Prasę obiegła wiadomość PAT-a o dymi­

sji U. OZPN. stojąca Jakoby w związku ze 
sprawą Basków, śl. OZPN ze swej strony In­
formuje, że wiadomość ta Jest przedwczesną. : 
Niemniej jednak pewnym jest że ostatnie ze- > 
branie wystosowało do władz PZPN pismo i 
mająee nfe tyle związek z Baskami lecz ra; 
czej z wyznaczeniem ..Naprzodu“ Lipiny mi­
strzem Śląska, (hr)

ną podstawę, trudno na razie przewidzieć.
Mistrzem okręgu twoweklego została w dniu- 

dzisiejszym Resovla. Resovla dokonała 
nlelada wysiłku, nie przegrywają« w cznGe 
całej kampanii ani Jednego meczu, a punkty 
utracone oddając tylko w nierozstrzygniętych 
spotkaniach.

Wyniki dzisiejszych meczów byty następu­
jące: Resovla — Sokół 7:2 ,2:0). Doskonała 
gra napadu Resovll, która zdobyta 5 bramek 
przez Barana i dwie przez Hagendorfa.

Ukrlna — Pogoń I-b 4:2 (1:1). Pogoń wy­
stąpiła z obu braćmi Matyasaml ! Zasow­
skim, chcąc za wszelką cenę to spotkanie 
rozsrzygnąć na swoją korzyść. Mecz byt 
bar doz zacęty. Bramk dla Pogoń zdobył Ma- 
tvaa II 1 Zaslawskl. Dla Ukrainy Magoeki i 
Śkoczeń po dwie.

Leehla — RKS 1:0 (1:0). Bramkę dla Lechii 
zdobył Borowski. W Jarosławiu Ognisko — 
Polonia 3:1 (2:0). BranAl dla Ogniska zdobyli 
Dytko dwie i Tyszarskl, dla Polonii Dyki. 
W Samborze Korona — Czarni 4:1 (3:0). Po 
dwie bramki dla Korony uzyskali Barbara i 
MikoUro. dla Czarnych źurfcowskl. W Prze­
myślu Czuwaj — Hasn\onea 4:2 (1:0). Bram­
ki dla Czuwaj« zdobyli Dmytryazyn ł Czar, 
lecki po dwie, dla Hasmonei Henlg po dwie 
z wolnego i ślaz.

Anglia 
wobec mistrzostw 

świata
Amsterdam, w czerwcu.

W Amsterdamie dyskutowano Resto 
na temat wieści o «dziale W. Brytanii 
w piłkarskich mistrzostwach świata w 
roku przyszłego we Francji. Z kol F. I. 
F. A. informują nas, że pogłoski nie ma 
ia jeszcze realnych podstaw, niemniej 
istnieją widoki pozyskania Anglików.

Enuncjacje gen. sekr. Delauneya po 
powrocie z Anglii znaidują potwierdzę 
nie w informacjach, że brytyjskie 
związki wykazują chętkę wystąpien:a 
na mistrzostwach z ogólno-brytyjską 
(nie czysto angielską) drużyną. Jako 
warunek wysuwają jednak przyśpie­
szenie rozgrywek o 14 dni.

Ze strony Francji i FIFA nie byłoby 
pod tyni względem żadnych zastrze­
żeń. Gdyby W. Brytania zajęła osta­
tecznie stanowisko pozytywne, przewi 
duje się podwyższenie liczby finali­
stów z 16 na 18. W tym wypadku trze 
ba też włączyć do programu dwa dal­
sze przedbpje.

Nie będzie gier
z Hiszpanami

Amsterdam, w czerwcu.
Prezydium FIFA obradowało w so­

botę w Amsterdamie pod kierownic­
twem prez. Rimeta. Obecni byli pp. 
Mauro, Seeldrayers. dr. Bauwens. Du- 
puy. Inż. Fischer. Johansson, Lotsy. 
prof. Pelikan i gen. sekr. dr. Schricker.

Wyrażono specjalne podziękowanie 
Holenderskiemu Związkowi za zorgani 
zowaoie meczu środkowa Europa — 
Zachód. . ,

Wobec braku danych o drużynach 
hiszpańskich i działalności Hiszpańskie 
go Związku rchwałono chwilowo nie 
udzielać zeznoleń na gry z zespołami 
hiszpańskimi. Llchwala ma naturaln fe 
charakter prowizoryczny. (Edg?

fizycznej 
techniczne

odnośnie 
na to, że 
mieć mc-

SKLAD EKSPEDYCJI RUMUŃSKIEJ
W niedziele 4 lipca rozegra reprezen­

tacja piłkarska Polski drugi z kolei mecz 
m'ędzypaństwowy. Przeciwnikiem jej na 
boisku Łódzkiego Klubu Sportowego bę­
dzie — Rumunia.

Rumuni przyjeżdżają do Warszawy w 
piątek ratio skąd udają sie natychmiast 
dalej do Łodzi. Z Łodzi jadą Rumuni w 
pon'edziatek przez Warszawę na Ło­
twę. Udział w eskpedycji bierze siedem 
nastu graczy, z których część wróci z 
Polski po meczu wprost do Bukaresztu.

Do Polski wyjeżdżają następujący gra 
cze:

Bramkarza: David (Oradea) I Pavlo- 
vici (R'pensia).

Obrońcy: Burger (Ripensia). Albu (Ve 
nus); Sfera (Venus). Bulbas (Arad). '

Pomocnicy: Vintilla (Rapid), Juhasi 
(Oradea). Rafinsky (Rapid): Scovral 
(Petrosan), Rastoaru (Rapid).

Napastnicy: Dobai (Ripensia), Bodolł 
(Venus), Baratky (Rapid). Moldoveaiju 
(Rap'd). Covaci (Oradea); Georgescu 
(Rapid).

Mecz Polska — Rumunia rozpocznie 
się o godz. 18. Boisko ŁKS-u rozszfzo- 
no do pojemności 24.000 osób. Zawody 
prowadzić będzie Węgier o. Klug, na li­
niach sędziować beda pp. Wardęszkie- 
wicz i Schneider. Z Warszawy. Pozna­
na i Katowic wyiadą specjalne pociąg*.

Wyniki szczegółowe z Antwerpii
(Dokończenie ze str. !-«))•

Kula: 1) Kotka« (Pin) 15,1«. »» Kuntsl , 
(Fin) 14,7«.

110 mtr przez płotki: 1) Kunc (Szwaję)
15.4, 2) Bińet (Bet) 16,1-

200 mtr przedblegl I: Stroemberg (Szwe­
cja) 22,1, 2) Chrlsłenaen (Dania) 22.1, 5) 
Binlakowśkl (Polska) 22,4, II; Haennl 
(Szwaj) 22,1, 2) Zaatona (Pol) 22,3. III: 
Rasmussen (Dan) 22.6, 2) Popek (Pol) 23.1, 
Finał 1) Haennl (Szw) 22. 2) Zasłona 22,2, 
3) Rasmussen (Dan) 22,3. Zasłona prowa­
dził przez 130 mtr, po czym na czoło wy­
szedł doskonały Szwajcar. Polak na taśmie 
rnusiał stoczyć zaciętą walkę z Duńczykiem.

800 mtr; 1 przedbleg: Lie (Norwegia) 
1:5«,3, 2) Kucharski (Polska) 1:5«.4, II: 
Verheert (Belgia) 1:59,6, 2) Rose (Dania) 
1:59,7; Pinal: 1) Kucharski 1:54,9, 2) Ge- 
racrts (Belgia) 1:55,2, 3) Verhaert (Belgia) 
1:55,2, 4) Lie (Nor) 1:55,6.

Skok wdał: 1) Studer (Szwaja) 719, 2)
Hanke (Polaka) 719, 3) Mersch (Luksem­
burg) 67«.

3000 mtr; 1) Maekl pin) B:34, 2) NoJI
(Polaka) «:35,3, 3) Larsson (Szwecja)
8:38,2. NoJI biegł początkowo ostatni, po 
czym wyazedt na czoło i po 2 kim. stoczył 
zacięta walkę z Maeklm.

Tyczka: Sznajder (Polaka) I Larsen (Da­
nia) po 380.

200 mtr przez płotki Bosmans (Belgia)
25.7. . •

Skok wzwyż: 1) Kotkas (P) 197 cm, 2) 
Lundquist (Szwecla) 195, 3) Stal (Norw.) 
190 cm. 4) Rasmussen (D) 190 cm, 5) New­
man (Anglia) 185 ęm

t

400 m: I 1) Roberta (Anglia', 49,4 scl . 2) 
Nesset (Norw.) 50.7 sek., 3) Famenne (Bel­
gia). w II serii startuje Binlakowefcl Zwy­
ciężył Rasmuaaen (Dania) 50 s«k.. 2) Neurch- 
wander (Szwajcaria), lit: 1) Verhaert łBel- 
fla) 50.2 sek., 2) śliwek (Polska) JO,4 sek., 

) Christens (Dania) 50,7.
Finał: 1) Roberts 49 sek.. 2) Verhaert 

50.2 sek., 3) Neseet 50.3 sek , 4) «llwak
50.3 sak.

100 m — I 1) Sweeney (Angha) 14,4 sek., 
2) Dehaas (Hoł.) 10,8 sek., 3) Popek (Pol­
ska) 10,8 sek. II 1) Haenl (Szwajc.) 10.9 
sek., 2) Zasłona (Polska) 11 sek , 3) Eike- 
ma (Hol.). III 1) Sluder (Szwajc.) 10.8 sek., 
2) Martini (Hol.) 10,9 sek., 3) Outhy (Bel­
gia) 11 sek. Flnsl — 1) Haenl 10.4 sek., 2) 
Sweeney 10,7 sek, 3) Studer 10.7 sek. 4) 
Dehaas 10.8 sek.. 5) Zasłona 10.9 sek.

Oszczep — 1) Tolvonen (Finl.) 43,80 m, 
2) Herremsns (Belg.) 55,08 m.

1500 m: Mostert 3:55,4 sek., 2) Sarkama 
(Pini.) 3:56.3 m., 3) Nilsson (Szwecja) 
3:5« min., 4) Maekl (Flnl.) 3:5«.2 min.

Dysk — 1) Kotkas 50 07 m.. 2) Tolvonen 
14.95 nt, 3) Wagner (Luksemburg) 41,41 m.

400 m plotki 1) Bosmans (Belgia) 54,5 
sek. 2) Barnes (Anglia) 56,6 sek. 3) Regeu- 
meuter (Belgia) 57.6 sek.

5000 m 1) Pekurl 14:56 min., 2) NoJI 
15:06.4 min.. 3) van Rumst 15:07.4 min. 4) 
Utiger (Szwaicarla) 15:17.4 min.

Sztafeta «00—400—200—200 mt 1) Anglia 
3:27,6 min., 2) Polska 3:30.6 ml«., 3) Daaia 
3:37 min., 4) Belgia, 5) Holandia.
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Nikt nie zagrozi Polakom
po 3 etapach Tour de Pologne trzeci 

ale
Jan Erdman

UCZESTNIKÓW
WYŚCIGU 

DOOKOŁA POLSKI
'i c gnał prezes P. Z. Kol. pik. Ge- 

bel.

wszystkim trzecia drużyna, która składa się 
z młodych nic renomowanych szosoówców, 
a mimo to stoi na czele wyścigu. Rewelacyj­
nie jedzie Wiśniewski, który gdyby nie pęk­
nięcie ramy na pierwszym etapie, mógłby sta­
nowić groźnego konkurenta w klasyfikacji o- 

gólnej.
Pierwsze dwa etapy znakomicie pojechał 

Urbaniak. Niestety, w trzecim warszawianin 
osłabił I nie sprostał tempu wyścigu. Moczul­
ski 1 Wandor utrzymują się na poziomie.

Na drugim miejscu w klasyfikacji drużyno­

wej stoi Polska 
przed wszystkim 
beze, jak nigdy, 
łówką na etapie 
na być sfilmowana na użytek młodzieży.

Naplerale sekunduje Ignaczak, który w wy 
ścigu nie pcha się na czoło, nie sieje zamie­
szania, nie robi zrywów, ale za to bardzo 
skrupulatnie pikluje, żeby samemu nie być 
zerwanym. Jest zawsze blisko czoła, zawsze 
gotów wyciągnąć rękę po etapowe zwycię­
stwo. Natomiast między Napierała a Igna- 
czaklem nie widać współpracy zespołowej. 
Trzeci w tej drużynie Matczak jedzie z pe­
chem i ma wypadki bodaj na każdym etapie.

Pierwsza nasza drużyna idzie na razie na 

trzecim 
dzielają 
pracuje 
słabości 
bity boleśnie przez konia. Wasilewski, Ka­
piak J. i Starzyński, to niemal równa klasa, 
zwłaszcza na terenc płaskim różnice między 

nim! są minimalne.

li. Pozycje *e wypracował 
Napierała, jadacy tak do- 

Jego 70 km pogoń za cz o- ' 
Kraków — Katowice powm-

miejscu. Ale od przodownictwa od- 
ją ly*o 2 minuty. Tu rzeczywiście 
na zwycięstwo 4 szosowców. Chwile 
przechodzi jedynie M. Kapiak, roi­

W DRODZE NA START
uczestnicy Wyścigu Dookoła Polski przedefilowali przez miasto

Bardro interesująco zapowiada się walka sobą jeszcze 6, — 
Wasilewskiego z Napierałą o zwycięstwc

KATOWICE, 27.«. — Tel. wt. — Mlędty- 
•»rodowy wyścig dookoła Polski już od dru­
giego etapu przestał być walką pięciu naro­
dowości, a zamienił się w rozgrywkę pomię­
dzy Napierałą i Wasilewskim.

Bialoczerwone koszulki opanowały cale czo 
ło wyścigu i ogarnęły klasyfikację Indywidu­
alną aż do 11 miejsca. Zagranica figuruje w 
drugiej dziesiątce listy, a najgęściej repre­
zentowana jest wśród pasażerów ciężarówek, 
wlokących się w taborze wyścigu.

Już wszystkie trzy zespoły cudzoziemskie 
■redukowane są do potowy. Rumunia, Węgry 
i -espót łaciński (Francja — Włochy), posia­
dają po dwu zawodników w wyścigu i to nie 
najlepszych. W tych warunkach nie może być 
już mow-y o walce.

Kieski tej nie można zapisywać całkowicie 
na konto umiejętności naszych szosowców. 
Jeźdźcy polscy muszą podzielić się zasługą 
• polskimi szosami, które zwłaszcza na pierw 
•zym etapie nie miały nic wspólnego z euro­
pejskim pojęciem jezdnej drogi. Zaskoczeni 
kieleckimi wądołami cudzoziemcy dali się roi 
giomić 1 na dalszych etapach nie stawiali 
już skutecznego oporu.

Armie zniechęcone, zdemoralizowane, nie 
potrafiły stawiać należytego oporu nawale 
Polski. Nawet wtedy, kiedy zagranica poczu­
ła pod nogami asfalty śląskie, nic odzyskała 
już kontenansu 1 nie wykazała zapału do 
walki.

Drużyna romańska zawdzięcza swe pierw­

szeństwo w MMymacjł zagranicznej przede, d“ mostu i" potłukł się dotkliwie, 
wszystkim Włochowi Tacca, który nie dał się i 
urwać na pierwszym etapie. Tacca należy! ,Tuż pod r“iel^,ien.1, Napierała zmle- 

Już do wyścigowych nieboszczyków, ale ira-1nia Dla Wasilewskiego jest te
«•yej* Jego poitrzymuje obecnie ciemens., sygnał do ucieczki. Pierwsza drużyna 
Francuz umie Jednak jeździć tylko na asla.-1 Obejmuje przewodnictwo i rwie przez 
tach. toteż w dalszych etapach roli nie ode-! Blelsk, w tempie 50 km. Po tym rOZPP 
grą wtoch Bambagio**] byt przed trzema ia- czynają się asfalty. Rzadko kiedy licz 
ty dobrym sprinterem (championat Wtoch I jnik Samochodu OPUSZCZa 40-kę. 

czwarte miejsce na mistrzostwach świata). Na 24 km przed Katowicamj „astr- i sb ^się” «Sto‘i dibrze 

Dorot Jest wytrwałym, ale pozbawionym i»-.puje nieszczęśliwe zderzenie pomiędzy skończyło się ty'ko na 4-ch wycofa 
kry bożej szosowcem. | Bambagiottim a Kapiakiem M. KapiaJ^ch “ h WyCofa

wśród Rumunów stary przyjaciel Daniela: nowtórnie kontuzjowany traci impet, a1-—- ■
Tzapou idzie najlepiej i przoduje wszystkim I Włoch dociąga do czoła po długiej wa! 
cudzoziemcom w klasyfikacji indywidualnej. | ce przy pomocy Clemensa. Niestety 
Wydaje się, źe w zupełności zaspakaja je- ; Francuza karze za Uprzejmość 1OS i W 
go ambicję. Węgrzy ulegli w sposób najwy-1 w ikolow e 20 gm przed metą, łapie on 
raźniejszy załamaniu na duchu. Ich kierownik defekt gumy.

* Kai Między pozostałymi 9 zawodnikami 
towłcart drużynę ! 1 d“b^° finisz rozgrywa sie na 6 km dzielą-
lączenia kolejowego pomknąć od BuOapcsz- cych „as Q<j s( Ruchu w Wjel.

«u. Na szczęście asfał owy etap Śląsk, wpły-! kjch Hajdukach porzadek Czołówki Za 
nąt na poprawienie Jego humoru 1 dzisiaj o k|ócj( ty]ko Napiera(ai kfóry doeonit w 
rezygnacji niema już mowy. W druźyn.e tej Majdl|kach Starzyńskiego.

Na stadion wpada pierwszy Wiśniew 
ski mając przewagę około 10 mtr nad 

; Ignaczakiem. Wydaje się, że jego zwy 
cięstwo etapowe jest pewne. Niestety 

■ miody zawodnik 'zwalnia na wirażu i 
pozwala się wyminąć w końcówce lgną 
czakowi.

Wielką sensację obudził finisz Klu-

Eles zachowa! najwięcej jeszcze fantazji.
Wszyscy Polacy jada doskonale. Na liście 

•trat mamy tylko jednego Michalaka. Na Ii- 
Ma rozczarowań bodaj tylko Kolodziejczy- ; 
ka, który spisuje się gorzej niż oczekiwano.

Za to He miłych niespodzianek! Hrzcdc-

tltH HIVIA 
•d W. 0.«0 — ].<• 
011)1» HIVES 
•dlŁl.------ E.SS

Przeciwnie, beze mnie nie mogliby tak 
beztrosko odbywatf swoich wycieczek, 
ani też nie byliby tak ładnie opaleni. 
Skóra wzmocniona NIVEĄ jest odpor­
niejsza, opala się lepiej i prędzej i nie 
ulega tak łatwo oparzeniu słonecznemu

Pułapka na polskich szosach
dziesiątkuje zagranicznych przeciwników

Wyścig dookoła Polski orzpocząl się
w piątek o godz. 13.30 na Dynasach. 
Starterem honorowym, który wypuścił 
stawkę 24 kolarzy, był płk. Goebel, 
prezes ZPTK. Wśród gości był też po-

L se> węgierski, min. de Hory. Zawodni,
indywidualne w biegu. W chwili obecnej lea ilejne, źe Napierała Jeat pozostawiony łam natowskim” nn s*13 t-°rZeu/y"

derule Nanl^am Wasilewski ma 70 sek stra .obie a na aukces WaslłewLtlero i nierwaze. 'IaS0Wskim- ,P° Czym przez ulice War-deruje Napierała. Wasilewski ma 70 sek stra 
conych. Najbliższe etapy — mamy Ich przed

-u zmiany. Wydaje się to tern prawdopodob

lobie, a na sukces Wasilewskiego i pierwszej 
Irużyny pracuje 4 ludzi.

i szawy. w tempie spacerowym, ruszyli 
I ku Okęciu, gdzie o godz. 14.30 nastąpił 1 ...i-Za:.... aj .. i. . , .

Bielsko — Katowice z wiatrem w zawody
Rekordowy III etap wyścigu

KATOWICE, 27.6. — Tel. wt. - 
Etap trzeci biegu dookoła Polski roz­
winą! się bardzo interesująco. Aż do 
Bielska, czyli przez 92 km nie działo 
się nic ciekawego. Jechano powoli, o- 
choczo poddając się miejscowej ko­
mendzie krakowianina Dudy. Od cza­
su do czasu inicjowano zrywy, ale po 
ich likwidacji zapadał wśród zawod­
ników' taki spokój, że cały ogon zra­
stał się ponownie z czołówką.

Dotkliwie dokuczało gorąco. Koło­
dziejczyk miał okazję popisać się swo­
ją koleżeńskością dostarczając kilka­
krotnie kolegom wody. W tyle pozosta 
ły albo zdecydowane patałachy (Rumun 
Hrenciuk), albo zawodnicy z defekta­
mi (Węgrzy, Moczulski, Urbaniak, Kluj 
i Matczak). Jest tam również zagapio­
ny Wandor, który wpadł na balustra-

5:07,28, 21) Hrenciuk, Rumunia—|etapach: 1) Napierała 14:31.262,
5:09.59. Szybkość przeciętna etapu 33 5. Wasilew-ski 14:32.36, 3) Urbaniak

Ostatnie 61 km pomiędzy Bielskiem 140.58, 4) Ignaczak 14:46,372, 5) 
a Katowicami przebyto z szybkością | piak Józef 14:47.43. 6) 
35.2 km. Na etapie tym wycofał się 114:51.08.4, 7) Starzyński

8) Jaskulski 14:59.192, 9) 
15:08.43.6, 10) Wiśniewski
U) Duda 15-12.32.6. 12)
15.18.31.6, 13) Klui 15:27.13A 
piak M. 15:29.55, 15) Clement 
16) Eles 15:45.Ą30.6, 17) 
15:50.i58.4. 18) Szałay 
Bambagiotti 15:54.092, 
16:08.16.6, 21) Matczak

Węgier Gere z powodu zerwania try­
bów.

Klasyfikacja drużynowa: 1) Polska 
III — 29:16.44.4, 2) Polska II — 39: 
18.03.4, 3) Polska I — 29:18.36, 4) Pol­
ska IV 29:47.46.8, 5) Francja — Wio­
chy 30:52.30.8, 6) Rumunia 31:39.18.2, 
7) Węgry 31:39.06.8

Klasyfikacja indywidualna po trzceh

2) 
14: 

Ka- 
Moczulski
14:58.58.3 

Wandor 
15:12.02, 
Tzapou 
14) Ka­
lo :38.59,

Kołodziejczyk 
15:53.362, 19) 
20) Hrenciuk 
16:17.04.6.

Na II etapie — górki 
sprzymierzeńcami Polaków

sów pierwszego etapu nie przesadza w 
' niczym klasy kolarskiej, ani ewentual-» 
i nych późniejszych zwycięstw cudzo* 
: ziemców. Wprost przeciwnie: wydaje 
się źe w walce o pierwsze miejsca na 
etapach zagranica nieraz dorzuci waż­
kie słowo. Nie będzie tylko już w sta­
nie odrobić różnicy czasu. Ta pożyci* 
jest stracona.

Zagranica popełniła zresztą niewąt­
pliwy błąd taktyczny. Mając przed so­
bą 100 km. asfaltu (Warszawa — Ra­
dom). nie wykorzystała tego odcinka 
dla rozwinięcia pełnej szybkości i nad- 

i robienia czasu. Węgrzy, Francuzi i 
i Włośi byli zapeszeni nowymi twarzami 
; polskich rywali i bezczynnie przyglą­
dali się jak Starzyński, Kluj, Miecz. 
Kapiak i Napierała wyrwali naprzód 
po 40 km. monotonnej i powolnej jaz­
dy. Do Polaków dołączy! się tylko 

' Węgier Elęs, ale tego zgubił zły los — 
I defekt kichy.

Z czołówki tej odpadł Kluj, a potem 
: Starzyński, jadący na olbrzymiej prze­
kładni, doszłusowal zato Tacca (Wio* 

! chy) i Urbaniak, idący lepiej, niż z* 
najlepszych swych czasów.

Trójka Napierała, Tacca. Urbaniak 
przebija się szczęśliwie przez głębokie 

I piasczyste objazdy (chyba jest ze 30 
i km. tych objazdów!) i fatalne wyboje« 
'Na 5 km. przed Kielcami Tacca próbu­
je zrywu, ale Napierała go dogania I 
z kolei sam próbuje ucieczki. Znakomi- 

■ temu Włochowi (doskonale chodzi n* 
! górkach) akurat w tym momencie ob- 
luzowuje sie tylne kolo; schodzi na klk

start właściwy. Od tej chwili oddajemy 
glos naszemu specjalnemu wysłanniko­
wi z wyścigu red. Janowi Erdmanowi.

Kielce, 
Zwycięzca Pierwszego etapu Biegu 

Dookoła Polski jest Napierała. Zwy­
cięzcą podwójnym. Kolarz warszawski 
potrafił nie tylko pokonać wszystkich 
rywali, ale również „wykiwać“ orga­
nizatorów.

Kierownicy wyścigu zrobili niewąt­
pliwe przeoczenie, rezygnując z obej­
rzenia trasy przed wyścigiem. Jedyny­
mi ludźmi, którzy znali stan szosy mię 
dzy Radomiem a Kielcami, była nieroz­
łączna Para Fortu Bema. Michalak i 
Napierała. Kiedy przyszły alarmujące 
wiadomości o stanie tei drogi, zwróco­
no się po sprawdzenie do nich.

— Można jechać — orzekł Napiera­
ła- — Trzy przejazdy są dość ciężkie, 
ale wcale nie taki kryminał, jak nas 
straszą.

Napierała miał rację: przejechać moż­
na. Obawiać się jednak należy, że za 
te 80 km. trasy zapłacić możemy utra­
tą poważnej konkurencji międzynaro­
dowej w latach przyszłych. Węgrzy są . . _____ _____________
już zniechęceni i pomrukują o wycofa- j ka sekund z roweru i to wystarcza

, by stracił sto metrów i wszystkie szan- 
i se na zwycięstwo.
| Napierała jedzie przez Kielce sam. 
Goni go Urbaniak, ale kiedy już depce 

i mu po piętach, sypie się przy wjeźdzłe 
| na stadion. Tę sama przygodę przeży* 
wa Tacca pod miastem: korzystała * 

j tego Wasilewski i Moczulski, wyprze­
dzając nieznacznie Włocha. Wogóle 
etap obfitował w ciężkie wysypki. Spe­
cjalnie dotkliwie rozbił się Szalay (Wę­
gry). wpadając na 4-Ietniego dzieciaka

I

. ‘'“'vvuyvviii i izMiui ui\uj<4 u wytuia- . 
nin się od Katowic, a Francuzi i Wio-; 
si zrobią nam po powrocie taką renomę. I 
że nikt z tamtejszych kolarzy nie od-' 
waży się odwiedzić Polski nawet za 
najbardziej pociągające diety dzienne.

Jeśli jednak chodzi o doraźny skutek, 
sukces iest olbrzymi i niezaprzeczony. 
Wbicie godziny Węgrom, 43 minut Ru­
munom i 20-tu zespołowi franko-włos- . 
kiemu równa się właściwie przesądzę- j 
niu losów wyścigu. Jeśli chodzi o przy- i 
kłady i porównania, to po wzory sięgać 1____  __________ _______
trzeba byłoby aż do początkowego eta- | w Szydłowcu. Dotkliwie skrzywdzony 
pu w pierwszym wyścigu Berlin — [ przez los był również Wiśniewski (Pol­

ni i wlepiono nam po pól godziny na pękła rama.
zawodnika. [ Rewelacyjnie pojechała w tym eta-

Oczywiście, olbrzymia różnica cza-! pie drużyna Polska III. Urbaniak. Mo- 
__________ czulski, Wandor szli równo jak zega- 

program najbliższych dni w BiEuu rek- * wykazali, źe na mecie mogą lat- 
doośoła Polski: poniedziałek w Chorzowie. s*ad s,e * olską I.

Wtorek dwa etapy: Chorzów — Częs ocho-1 Wskutek spóźnionego Startu, Wyścig 
wa 92 km i Częstochowa Kalisz 164 km. 8eo- ' zakończył Się W Zupełnych CiemnO- 
da Katisz — Poznań — 150 km, czwartek - ! ściach. Finiszowi przyświecały błyska- 
odpoczynck w Poznaniu. i i^ice i kieszonkowe latarki „Centry .

Szybkość przeciętna na całym dotychczas1 Wyniki indywidualne etapu Warsża- 
, wy. wa — Kielce (176 km.): 1) Napierała 

; (P. II) 5:56:14 sek. 2) Urbaniak (P. IH) 
5:56:23 sek. 3) Wasilewski (P. I) 
5:57:29 sek. 4) Moczulski (P. III) 
5:58:31 sek. 5) Tacca (Wł.) 5:58:31 sek. 
6) Kapiak Miecz. (P. I) 6:03:20 sek. 7) 
Ignaczak (P. II) 6:03:202 sek. 8) Wan­
dor (P. III) 6:03:20,6 sek. 9) Kapiak J6- 

• et : zef B 6:05:03 sek. 10) Starzyński—. -- • Natomiast skasowano (p n £.14.50 <.ek 11) Pnhhillard (Pr)
sek. 11) Moczulski Projektowana na odcinku do Czestocho 16.i4;594 spk 12) K]uj (p jyj 6-14-41,6 
' ................. .. sek. 13) Jaskólski (P. IV) 6:15:40,2 sek.

14) Tzanou (Rum.) 6:20:46 sek. 15) 
Eles (Węgry) 6:26:41, sek. 16) Hren- 
ciue (Rum.) 6:27:04.6 sek. 17) Bamba-' 
giotti (Wł.) 6:27:04.8 sek. 18) Clement 
fFr.) 6:27:06 sek. 19) Kołodziejczyk 
(P. IV) 6:27:27.4 sek. 20) Wiśniewski 

. (P. 111) 6:29:04 sek. 21) Duda (P. IV) 
6:29:04.6 sek. 22) Szalay (Węgry) 
6:29:10 sek. 23) Gociman (Rum.) 
6:37:32 sek. 24) Matczak (P. II) 6:40:06 
sek. 25) Karaki (Węgry) 6:49:57 sek.

Szybkość przeciętna — 30 km./godg, 
26) Gere (Węgry) 6:40:572 sek.

Wycofali się: Michalak (nerki) i Mar- 
morcea (żołądek).

Klasyfikacja drużynowa: 1) Pol­
ska 111 11:54:54 sek. 2) Polska II 
11:59:342 sek 3) Polska I 12:01:09 sek. 
4) Francja — Włochy 12:13:33,4 'i,.5) 
Polska IV 12:30:39,8 sek. 6) Rumunia 
12:47:50.6 sek. 7) Węgry 12:55:51,6 sek.

Kraków, 26 czerwca. Z
Dopiero górki etapu Kielce — Kra- fektów albo osłabienia kolejno f 

ków wykończyły do reszty tych za- czulski, Starzyński i Wiśniewski. Wa- 
wodników zagranicznych, których w silewski z Urbaniakiem tworzą czoło, 
sposób tak brutalny „napoczął“ etap Kapiak z Napierałą gonią ich z całym

Do interesującej rozgrywki wtrąca 
sbę los. Z początku łapie defekt Ka­
piak, a zaraz potem obaj liderzy. Na- __  ---------------------- , - --------------------------- --------------- ------
pierała zwiększa szybkość i mija zm e, Warszawa, kiedy zostaliśmy zaskoczę-I ska III), któremu na pierwszych 60 kto.

pierwszy wyścigu. Trup cudzozięm-j

. ----- Z jazdy zrezygnowa-li: Karaki
(Węgry), Gociman (Rumunia), Tacca 
(Włochy) i Robillard (Francja). Zade.i 
z nich nie posiada zresztą żadnego 
usprawiedliwienia ną swe wycofanie, 
oprócz powodu najważniejszego: wy­
czerpania i zniechęcenia.

O włos od wycofania, był również 
; Kapiag I. Spłoszony koń wiejski sko- j 
I czyi na przejeżdżającą grupę zawodni- i 
i ków, uderzył Bambagiottiego i prze-1 
[wrócił Matczaka. ' Kapiak dostał się! 
I Pod kola, furmanka ciągnęła go kilka [ 
i metrów po szosie. ..F

WILNO. 27.6. — Teł. wl. _ Po nie- ___ ____
mai dwuletniej przerwie odbył sie w ia z własnym połamanym rowerem na 
Wilnie wyścig kolarski ną, trasie Wil- i plecach. Kluj wypożyczył maszynę od 
no — Troki — Wilno, wynoszącej 58 przejeżdżającego turysty i w ten spo- 
km. Startowało 18 zawodników, z sób dobrnął do mety etapu.
których ukończyło wyścig 14-tu. Wyniki etapu Kraków — Katowice

Imprezę tę powitać należy z pełnym ]60 km: 1) Ignaczak, Polska II 4:46,05, 
uznaniem, bowiem kolarze wileńscy 2) Wiśniewski, Polska III 4:46.06, 3' 
dawno już zaniechali udziału w wyści- Bambagiotti, Włochy 4-46 06. 4) Ra­
gach szosowych, ograniczając się tylko, Piak Józef Polska 1 — 4-46 08, 5) 
h- slę na ' Wasilewski, Polska I — 4:46.10, 6) Du-

Z siódemki tej ubywają wskutek de- 
Mo-

niających kichę Urbaniaka i Wasilew­
skiego.

Wielką klasą błysnął teraz Wasilew 
ski. Na pozostałych dwunastu kilome­
trach potrafił on dojść Napiralę (oko­
ło 800 metrów), przejść z nim przez 
ulice miasta i zasunąć na torze Craco- 
vii taki finisz, że Napierała odskoczył, 
o pełne 2 długości.

_______ , ____ ______Wyniki etapu Kielce — Kraków I _______________________ ,  ____ , 
metrów po szosie. „Pan Miecisław“i (1*20 km): 1) Wasilewski (Polska I) przejechanym dystansie 458 km biegu < 
tna najwidoczniej wielkie fory u Pana ■ 3:48sek. 2) Napierała (P. II) , nosi 31.6 km. jest to szybkość b. znaczna. 
Boga skoro wyszedł z opresji tylko do 3:48:37.2 sek. 3) Urbaniak (P. Ili) i_Etap Katowice — Kal'sz (256 kin.)
tkliwie potłuczony i w kilku miejscach , 3:51:012 sek. 4) Kapiak Józef (,P. 1) rozbity został na dwa etapy: Katowi-
zadrapany. Opatrunek, odpoczynek U 3:56:32 sek. 5) Wiśniewski (P. Iii) co — Częstochowa (92 km) i Często- 
reperacja roweru trwały z pól godzi-; 3:36:52 sek. 6) Ignaczak (P. II) 3:57:12 chowa — Kalisz (164 km.), które roze- 
ny. W tym czasie Kapiak uległ namo sek- 7) Starzyński (P. I) 3:57:12 sek. srane zostaną tego samego dnia (wt>
wom kolegów z wozu mechanicznego 8) Duda (P. IV) 3:57:13 sek. 9) Jaskól- rek). Przerwa odpoczynkowa trwać bę
(Michalak, Olecki) i zdecydował 
kontynuować wyścig. Do mety 
szedł — i to doszedł nie ostatni.

Szosa przez pierwsze 100 km 
znośna, dopiero pod Krakowem ... -------- -
bojów jest więcej, ntż potrafi zliczyć | sek- 1®) Kołodziejczyk (P. IV) 
skarbnik wyścigu. Teren interesują- sek. 16) Clement (Francja) _____
cy, bardzo urozmaicony. Wzgórza są sek. 17) Matczak (P. II) 4:31:11 sek. 
dostateczne, by rozbić stawkę^ ale zbyt W Hrenciuc 4:31:13 sek. 19)
■małe, by obniżyć szybkość. Dłaiego 
też wyścig rozegrano na tempo, w spo 
sób'bardzo przejrzysty i bardzo prawi 
dlowy.

Już po 50 kilometrach zamiast wy­
ścigu międzynarodowego mamy nor- 

____ ____ ____  .____ _ ... H>:'ska II 7:45:492 sek. 3) Po i ska ’ EJ
15) Urbaniak, Polska III — 4:53.33, 16) i z°- W czpIÓW<* jadą tylko zawodni- 7:47:54 sek. 4) Polska IV 7:54:32 sek. 
Wandor, Polska III — 5-00 39 17) Klui i cy stołeczni: Kapiak J„ Starzyński,. 5) Rumunia

IV _ 4-nn er I"

Polska IV — 5:02.40, 19) MarczakTpói i Gniewski, Urbaniak.

Wyniki etapu Kraków — Katowice

do treningów. Obecnie zanosi ., , ulslva , _ , uu.
₽°tvaweL • z • , iz x • l£a’, Polska ,v — 4:46.15, 7) Jaskulski.

Kurnatowicz Polska IV - 4:46.20. 8) Tzapou (Rumu 
(Wil. T.C. i M.) 1:46:30 przed Wy-| -------- -- ■ —
chodźcem (Wil, T. C. i M.) i Rymkie- ; 
wiczem.

Start, trasa i meta leżały daleko za' 
miastem, tym tłumaczyć sobie należy 
małe zainteresowanie wyścigiem.

Rumuni zmienili w ostatniej chwili j 
skład i przysłali zamiast Niculici — i 
Hrenciuca. Oznacza to — zdaniem kie 
równika zespołu — wzmocnienie ich 
drużyny.

sę ski (P. IV) 3:57:19 sek. 10) Wandor dzæ 2 zodzinv. 
do- (P. HI) 4:04:44 « '

J (P. III) 4:04:47 sek. 12 Kluj (..........
jest 4:11-19 sek 13) Eies (Węgry) 4:11211
Wy. ■ sek. 14) Tzapou (Rumunia) ■ —

...__ __ „J
nia) — 4:46.20.6, 9) Napierała, Polska!
II — 4:46.35, 10) Starzyński, Polska Ii
— 4:46.47, 11) Kapiak Mieczysław, Pol­
ska II — 5:05.47.6, 20) Eles Węgry — ;
4:47.50.2, 13) Moczulski, Polska III -• ™ k ” -------- Ï.
4:47.50.4, 14) Clement, Francja-^ł:50.59, maI'ne„,nlistr.z,0Stw'0. WOJ- warszawsk

(P IV) wy iaz<1e na czas.
i Olecki towarzyszy wyścigowi na cię 
żarówce jako mechanik. Brak formy

■ zmusił go do uczestniczenia w wyścigu 
w tei odmienrei postaci. Również Mi- 

; chalak po wycofaniu sie 
wsiadł na samochód w

! „pomocy technicznej“,
WINA KIEŁBASY okazała się __________

znań poszkodowanych conajmniej wątpliwa. 
Wasilewski i W.śniewski, którzy finiszowali 
razem z Kiełbasą, nie dopatrzyli się w jego 
jeździć specjalnej złośliwości, choć stwier­
dzają, że Kiełbasa jechał dość ciasno.

Wobec tego oczekiwać należy lada dzień 
zdjęcia dyskwalifikacji z zawieszonego na 3 
miesiące zawodnika. Ponfmo to, trudno my­
śleć o zakwal.fikowaniu Kiełbasy do repre­
zentacji, ponieważ w ciągu ostatnich dwóch 
tygodni nie siedział on wogóle na rowerze 
Szkoda chłopca l

Kto odpowiada za utrącenie utalentowane 
go zawodnika?

Pusz i Popończyk startować mają na j 
, międzynarodowych zawodach kolar- I 
I skich w Rydze w dniach 1 j 2 1 pca rb. I

4:11:25
4:20:51
4:20:54 i wyścigu 

charakterze
Szalay (Węg.) 4:36:36 sek. 20) Kapiak 
M. (P. I) 4:38:45 sek. 21) Bambagiotti 
(Włochy) 4:44n58 sek. 22) Gere (Wę- 

j gry) 4 >44:06 sek.
Drużynowa klasyfikacja drugiego 

etapu: 1) Polska I 7:45:09 sek. 2) Pol- 
Polska HI

w świetle ze-

---------- — -— „.„„.„7, *xiuj i _ . ------------ 8:42:38 sek. 6) Węgry
Polska IV — 5:00.55, 18) Kołodziejczyk. I Wasilewski, Napierała, Moczulski, Wi- . 8:47:54 sek. 7) Francja — Włochy 

iw _ .,x_:19:01:52 sek.
ska II — 5C05.47.6, 20) 71es Węgry - I

DRUŻYNA FRAŃ CU SKO-W LOSKA DRUŻYNA WĘGIERSKA
RUSZYLI.

Pierwszy zakręt na odcinku Warszawa — Kielce.
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Młodzież tenisowa
startuje w Łodzi

Ład Z, 27.6. — t«I. wł. — Tntci eęótao- 

polskl turalsij teniMwg Modiltśj I juniorów 

»gromad»)) ponad 70 {«wodników ę całej Pol 

«w. z ąwlęowMjwh «1* mą tylko Burdy i 
Krynicy | Cujkownkltgo i Wanąąwy. Tur. 

«f«J roigrywąny jest w grupie młod<i*śy | jM. 

nlorów. W «lągu dwóch dni single doprowa­

dzono do świerśfinąlów.

Wśród 1<-Iatków niespodzianek żadnych *1« 

było. Ćwierćfinał osiągnęli kolejno StanMiew- 

ski (Warszawa), Bąnadak (Łódź), Jeraei 

(Warszawa)^, Śluśar« (Katowi««), Skoneeki 

H. (Łódź), Stencet A. (Łódź), Tomaszewski 

(Warnew«) | aioda (Bydgoszcz).

Półfinaliści grał będą systemem mlelrtow- 

sklm. Sądsąę s formy będą nimi: Staniszew­

ski, Jurasa, Stęnoel i Sioda, Największe szan 

ee mleć tu btdzic zdaje się Jurasz ze wzglę­

du ną swe warunki fizyczne- Przy małym 

16-leśnlm Standu wygląda on potężnie. 

Poziom tej konkurencji niespecjalny. Zwy­

cięstwa pnyszly łatwo, od półfinału sapowi*« 

da się Jud alekawiej.
KorAwMeJ* Juniorów Jast znacsnfe siaka* 

exa. Poziom zadawalający, choć właściwe e- 

moeje dopl«ro taras przyjdą.

Już pltrweaego dnia mieliśmy do eanoto. 

**P1* dużą eeneaeję. Rozstawiony I typowa- 

ay M finańst« wicemistrz Polski Strzelecki, 

prsegrat niespodziewanie a mało ananym M«o 
kewwklm x (oenowta. Stracleekl grat b. ner- 

wwo 1 byt wyminie niedysponowany.

óaemk« finał« w I

czyński Ksawery, (Poznań), Loewenstein 

(Łódź), Powroźnłk (Andrychów), Szlff (Tar­

nów), Chytrowski (Katowice), Godlewski 

(Gdynia), Langut (Łódź), Szypowskl (War 

ssawą), Kończak (Katowic«), Stefański (Poz 

nań), Borowczak (Poznań), Blechowskl (Byd­

goszcz) Skoncekl (Lódś), Romaniuk (Biała 

Podlaska), Maciejewski (Warszawa) I Mro- 

kowekl (Katowi««).

Odbyły sic też ««tery ćwierćfinały. Ttoczyń 

akl —■ Loewenstein 6:t. 6:6. Szlff Powroz­

nik 6:0, 6:2, SkonecW — Romaniuk 6:4, 2:6, 

7:5, Mrokowski — MMi«j*WSkl 6:1, 6:1. Są­

dząc z formy w d*u pozostałych półfinałach 

zobaczymy 

Chytrowski

Dal* po 

podwójne,

ski są Już w półfinale, a wśród CO-latków 

Strzelecki, Tomaszewski są w ćwierćtlaale.

Turnie] jest wzorowo zorganizowany, a na­

strój wśród zawodników Jest wybitnie spor­

towy.

pary Kończak — Blechowskl i 

— Langui.

południu rozpoczęły »;« też gry 

Wśród 16-iatków Sioda, Stefań-

★
Obóz dla juniorów organizuje PŻLT. 

Zrzeszone kluby winny do dnia 15 llp- 
ca zgłosić do PZLT po dwuch swych 
najlepszych juniorów. Z pośród zgło­
szonych, komisja sportowa wybierzc 
10 chłopców, którzy nie przekroczyli 
lat 19, Juniorzy przejdą specjalną za« 
prawą na obozie w Warszawie, który

LTZ T. ri« itrwsć b,dzie oko,°3 tygodni w dru' 
Hi«|ne*.i otłacnei1' Пе | giej po}ow|e sierpnia.

II miejsce w Paryżu
polskich szermierzy wojskowych

W ramach zawodów o wojskowe mi­
strzostwo szermiercze Europy roze­
grano sapadę drużynową, W. pierw- 
*<ej rundzie Belgia wygrała z Polska 
w stosunku 5:4 (kpt. Szempłiński od­
niósł 2 zwycięstwa, kpt. Segda » kpt. 
Suski po jednymi). Inne wyriikl: Fran­
cja — Holandia 7:2, Wiejka Bryta­
nie — Węgry 5:4,

W drugie! turze Belgia pokonała 
Wielką Brytanie (5:4), zaś Szwajcarie 
Francję (również 5:4). Finał wybrała 
Belgia, biiac Szwajcarie 6:3. Wynik 
naszej drużyny z mistrzem turnieju 
nie przynosi nam najmniejszej ujmy,

Depesze zagraniczne
CSIK BIJE FISCHERA

BUDAPESZT. 27.6. - Teł. wl. — Po 
jędynek Cslk.F-scher, dwu najlepszych 
sprinterów europejskich, w ramach za- 
wodów klubowych wygrał Csk: 200 tn 
w 2:17,2, przed Fischerem 2:18,

REKORD ŚWIATOWY AMERYKAN
N. JORK, 27.6, - Te!, w!. - W L-л 

Angeles sztafeta Uniwersytetu Poludtno- 
>rei Kąhforni; na 4 x 440 у uzyskała 
czas 3:JL8, bijać rekord światowy o 
0>i sek.

LEKKOATLECI W FORMIE.
W nąjlepssel formie są naturalnie 

lekkoatleci amerykańscy: Walker sko 
ciyl wiwyż 206, a Albritton Cruster i 
Turber po 198. King skoczył wdał 768, 
kulą rmclł Francis 16.30, Meadows sko 
e»ył o tyczce 447 Varoff 426.

Japończyk Togami miał w trójskoku | 
I5.M a Ooe w tyczce 430.

Na meczu Finlandia — Estonia 
()<Ю:91) Issak rzucił oszczepem 70.48, 
a Kotkas dyskiem 30.27.

MISTRZ SZERMIERCZY WEOIER
Mistrzem szermierczym Węgier zo- 

stał Rajczy (same zwycięstwa) przed 
Rajscsanyl Qerevicliem, l^oyacsem, Er 
delyl, Kev«y. Nie startował mistrz olini; 
pljski Kabos.

WYŚCIG DOOKOŁA NIEMIEC
Wyścig dookoła Niemiec na dystan­

sie 3191 km wygrał Weckerling w

zwłaszcza, że miejsca zajęte przez kPt. 
Szeiwpltń5kiego (4-te) i przez kpt. Su­
skiego (7-e) w turnieju indywidualnym 
są nadspodzlew anie dobre.

Wiotki sukces odnieśli nasi szabliści. 
Wprawdzie S-te I 6-te miejsce w tur­
nieju indywidualnym nie przynosi na­
szym reprezentantom zaszczytu, zwła- 
szcza, żo znaleźli «ię przed mmi mało 
na ogól znani zawodnicy słabszych od 
Polski w tej konkurencji pańetw, wiel­
kim natomiast sukcesem jest zdobycie 
wicemistrzostwa drużynowego. Poiska 
spotkała sie w finale z Węgrami i ule­
gła w stosiaiku 2:7 Poprzednio Polska 
bokonala w półfinale Francję wysoko 
8:1, zaś Węgry wyeliminowały Wlefką 
Brytanię 9:0.

W aa wodach floretowych Polska 
udziału nie brata.

W finale szpady indywidualnych mi­
strzostw szermierczych Europy dla 
wojskowych, Polacy spisali się bardzo 
dzielnie. Kpt. Szempliński zajął 4-te 
miejsce, zaś kpt. Suski 7-e. Mistrzo­
stwo zdobył Holender Vsn Horn, mejąc 
6 zwycięstw i jedna porażkę przed 
Francuzem Compain (5 zw.). Betrem 
Dumonceau (również 5 zw.), Szempliń- 
skim (4 xw.). Platy hyl RiichUn—Szwaj 
caria (3 zw.), szósty — Hauer (Szwaj­
caria) — 2 zw„ siódmy — Suek) — 2 
zw„ ostatni Chtrais (Belgia)—i zw.

Jak wiadomo, Polacy w półfinałach 
zajęli 3<ie i 4-te mlt-'sce.

Polski Związek Szermierczy po»tanowll 
przenieść f.n«ł ml«freo«tw óruźynawyeh Pol­
aki • Wirauwy. którą po wycofaniu »lc War- 
«zawlanki nie ma w tych rozgrywkach twe­
go przedstawiciela, do Katowic, które prze­
prowadziły do finału dwie «woje drużyny: 
mittna Polaki Policyjny Klub Sportowy oraz 
I śląski Klub Szermierczy. Trzecim partne­
rem będzie A.Z.S. poznański. Zawody odbę­
dą się 27 b. m.

Mistrzostwa indywidualne Polski przenie­
sione zostały z 27 , 28 b. m. na koniec listo­
pada. Przyczynił si* do tego wyjazd czoło­
wych szermierzy na mistrzostwa wojskowa, 

 (<g)

Już dzisiaj!
By utrzymać swój poziom I prestiż 

--- ..... ------ - ------------ !międzynarodowy boks nasz potrzebuje
96:50:37: prowadził on od pierwszego dobrego sezonu. Nadchodzącej zimy nie 
etapu. Pierwszy cudzoziemiec Belg de wolno crzespaćl Trzeba wykorzystać 
Caluwe zajął ósme miejsce, pierwszy echa mediolańskiej sławy j wyeksploa 
Francua Oaberd — 24-te. ; tować dogodny monient. Mamy silną

.. SCHMELLNO — FARR (ósemkę, mamy pierwszorzędny garnt-
Mecz bokserski pomiędzy Niemcem tur — Jeśli więc postaramy się o prze- 

Schmellingiem, a mistrzem brytyjskim ciwników, napewno przyjdą zwycięstwa 
Tonttny Farrem, rozegrany zostanie i sukcesy.
9 sierpnia w Londyrtie. I Ale z tymi przeciwnikami PZB ma

Natychmiast po podpisaniu kontrak-i zawsze Jakiś ktoptft. Od 1935 roku nie 
tu. Już w przyszłym tygodniu Farr było ciekawego sezony mlędzynarodo 

m ŚchmeUiskgiem wszystkie szczegóły j nie otrzymał, ów ma zajęte terwny. Kia 
meczu. M. in, zdecydowane będzie, RjlLDlatego już dzzląj przypominamy 
czy mecz rozegrany zostanie na otwar l^Ii^JMnym
tym stadionie (White City), czy też w 
zamkniętym budynku (WemWey Are­
na).

Mecz ten uznany bodzie przez Zwią­
zek Międzynarodowy za mistrzostwo 
świata.

Drzybyć ma do Bcrl tii, »by omówić ■ wego. Ten sieknie zgodził, tamten listu

M.’V.’“zdwydowInr'’będzie, ’ gą! Dlatego już dzisiaj' ’przypominamy

Musowo I зП1Ко| 
SomiDIIIE I hmol
WYKONYWUJĄ: ■

ХАХШТ IMFICIIŚ

Wydawnictwa |adaa 
I wielobarwne, 
rapradukcje abraiów, 
plakaty, prospekty, 
pantdwkl, ułetkl I tp.
Ratijrawlari 
« I а I a b a rwa a 
F a t а скак l| га I1 a 
Drak aa laan-płasklch

niku. jakim może być Francja. Spotka 
nie . z Francuzami (Oaston Fayaud w 

i muszej oraz zwycięzcy olimpijscy Des- 
peaux i Michelot w średniej f półcięż­
kiej) byłoby nietylko wspaniałym wtdo 
wlsklem sportowym, ale również donio 
slvm zdarzeniem oolitycznvm.

Te dwa czynniki gwarantują opłaca' 
ność występu Francuzów. Można iść i 
nimi na najtrudniejsze warunki finanso­
we: dwa mecze (Warszawa i Poznań) 
pokryją wszystko.

Tylko trzeba napisać do Paryża luż 
teraz, dzisiaj, nie zwlekać z listem do 
walnego zebeania. czy jak zwykle — do 
jesiennych slot.

Bo jak w listopadzie nie da ale skleić 
sezony — nie trzeba w tym dopatrywać 
się żadnej Intrygi politycznej, ani nie­
chęci, Poproatu nie wszystkie związki 
śpią latem i nie wszędzie pracuje się w 
boksie bez programu, . erd.

JUBILEUSZ K. Z. PILICA 
BIAŁOBRZEOI

W dniach 12 i 13 eterwea odbyty się w 
Blalobrcejaeh nad Pilicą uroęiystośd rwlą- 
s*n« t lł-ltclem Istnienia mlajecewege klubu 
•portawege Pilica. Urociystoócl byty lerga- 
nlmwane prtei władze mlejMOwego klubu 
I dawnych greccy Pilicy.

Zawody pitki nośnej ml«dey •♦nloraml, w 
których ekładsle było kilku graczy znanych 
w szerszych sferach sportowych Jak: dr kpt.

CssiMsi.IJMł

6 zespołów hazeny
w walce o misfrzoslwo Polski

— W Poznaniu | cltżeiyń uzyskały Podhorska (2) I Kamleń- 
a boisku okrę-1 ska Jedna; dla Warty obie bramki zdobyła

AZS Warszawa — RKS Lwów 12:1 {fiOl- 
............................................ '* jod 

poza ambicją

myakatą Karmelitowa, klór* grał«' w ataku 
razem ss swoją córką. Sędziował p. Piotrow­
ski » Krakowa.

IKP — Warta (Poznań) 11:0 (4:0). Wy­
sokie zwycięstw0 lodzanek tlómaciy alę prze 
męczeniem wardarek grą » Craeovlą. IKP 
doskonale zgrany I niezwykle szybki, atreelal 
dużo I ze wwystklch pozyeyj. Bramki »trze- 
llly Panicka pięć, Blaiewaka c»tery, Poszep- 
ezyńak* I aruszczyńaka po jednej. Sędziów»1 
p. Kulty«, Lwów.

W poniedziałek w dalszym ciągu na bolaku 
ośrodka odbywać «lę będą «wody 
półfinałowe. Finały rozegrane zostaną we 
wtorek, na stadionie KPW w Dębeu, jako 
przedmeez zawodów międzynarodowych w 
szczypiornlaku — UJpwtl (Budapeszt) 1 KPW 
Poznań,

POZNAŃ, 27.6. — Tel. wl. ■ ............................................._ - .
rozpoczęty się w niedzielę na boisku__ _  ___
gowego ośrodka mistrzostwa Polski w haze- S. Kryżanka. Sędziował p. Kościelski z Łodzi, 
nie. Na starcie stanęły drużyny IKP (Łódź) | AZS Warszawa — KIw 
ubiegłorocmy mistrz AZS Warszawa, Har- Akademiczki zdecydowanie górowaty p< 
cerski K. S. z Łodzi, Cracoyia (Kraków), RKS . każdym względem. Lwowianki poza ambicja 
ze Lwowa I Warta poznańska. Nie przybyła i ofiarnością nie pokazały nic godnego uwa- 
druayna Gryfu i Torunia. gi, Bramki zdobyły Wardyńska 6, Gruszkle-

Zawody odbywają się epoaobem pimkto- wlctówna 5, Wiśniewska 3, bramkę <Ua RKS
drużyna Gryfu « Torunia.
Г ____ _ --------- -

wym, a drużyny podzielono na dwie grupy, a 
mianowicie HKŚ, RKS I AZS oraz IKP, War. 
ta I Crasovla, Nledslvlnc spotkania dały na. 
stępujące wyniki.

Harcerski KS a Łodsl pokonał ZKS Lwów 
13:1 (1:0), Haresrkl łódzkie miały zdecydo­
waną przewag«, a bramki dla nich uayakaly 
Połomska I, Adamek* I ZeUank* po dwl* I 
Clekomak* Jedną, dla Iwowlanek Jedyną bram 
ko idobyła Sternalaka. Zawody prow*dalł p. 
СмрПекГ.

W drugim spotkaniu Craeovla rwyeieśyla 
'lissnąccnTe Wartę w stosunku 3i> (0:1). W 
pierwszej części gry praewaśaly poznanlankl, 
strssląly Jednak niecelnie, trafiając klik« r«« 
zy w elupek I poprzeczkę. Po zmianie stron 
krakowianki zagrały asybclej I nlanowlej. a 
przede wisystklm akutecsnloL W rezultacie 
prsynlotlo Im to swyelęstwo. Bramki dla swy

Gdańsk mistrzem Bydgoszczy
Wielkie regaty w Brdyujściu

eg, 
Gr

Bieg óitmek a mhtriottwo nt. Bydgottciy: 
1) Danziger Ruder Ver. 5.31, 2) AZS War­
szawa 5.32, 3) Bydgoskie ow. Wioślarskie, 
4) AZS Po«B«ń.

SKŁAD WIOŚLARZY NA BUDAPESZT

BYDGOSZCZ, 27.ó, — Tel. wł. — Po »»wo­
dach ustalono skład reprezentacji wioślar­
skiej, która reprezentować będzie Polskę w 
Budapetzcle w meczu > Węgrami. Priódsta- 
wl* «1« oną nantepująeo:

jedynki: Vcr«y: dwójki — łnź. Balińrti i 
llstupskii 2-ki baz eter. — Kuryłowici, Mar- 
tfino, «ter. Borutler; 2-ki bez stem.: Braun, 
Kobyliński, 4-ki ze «ter. WKS śmigły (Za­
wadzki. Karwecfd, Kedcl, Jurowskl, ster.. 
Wlerszylo); 4-ki he> «ter.i AZS Pmznań (Runi 
kc, Wieczorek, Wilter, Trzciński; 8-ki AZS—‘ 
Warszawa (Kcjrael, Poołcewici, Lepkoweki, 
Wlodirklew;««, Kuroaąyckj, Jackawekl, K«4«|. 
ko, Zawadzki.

TORUŃ. 27.6. — W niedzielę odbył 
się pierwszy w Polsce wyścig ślizgów 
ców motorowych ną Wiśle na trasie 
Warszawa — Toruń długości 240 kłm. 
Meta wyścigów znajdowała sie przy 
przystani klubą wioślarskiego w Toru­
niu. Pierwsav praybyl do mety ns 
ślizgowcu wyścigowym inż- Kołodziej­
ski (Warszawa) w czasie 4 godz- 59 nt„ 
3) Adelt w czasie 5:08 (AZS Warsza-

BYDGOSZCZ, 27.6. — Tel. wł. — 
Pierwsze w tym roku regaty zakro­
jone na skale międzynarodową, zgro­
madziły na torze w Brdyujściu rekor­
dową ilość, że aż 433 wioślarzy, ze 
wszystkich prawie ośrodków Polski. 
Prócz pierwszego egzaminu zwłaszcza 
młodego narybku polskiego wioślar« 
stwa regaty te wyłoniły również repre 
zentację Polski na mecz wioślarski a 
Węgrami w Budapeszcie i na regaty 
państw bałtyckich w Kopenhadże. Za­
sadniczą cechą regat była wystawienie 
przez kluby nawet do głównych bie- 
bów odmłodzonych załóg. Regaty od­
były się przy wspaniałych warunkach 
atmosferycznych. Dość mocny wiatr 
tylny przyczynił się do tego, że uzy 
skano dobre czasy.

Wyniki szczegółowe: Jedynki powlcjuaiy — 
Ruder, Frithiof (Ewald) w bardzo dobrym 
czasie 6,48. dystansując resztę osad o kil­
kanaście długości. Czwórki: WKS śm-gly 
(Wilno) 6:08.2 w pięknym stylu, prowadząc 
hleg^ przez cały czas, 2) AZS Poznań, 3) 

ósemki nowlcjuaty — AZS Poznań 3:54,|, 
2) BTW 6:01, 3) WTW. Czwórki pań — 
WKW (W wa) 4:43. 2) Bvdg. KW 4:43 S. 
Czwórki pótwyścląowe wojskowo — AZS -------- . .........- -------- -------- --------------
Wjrezawa 4:49,6, g) KPW Bydgoszcj wa) na lodzi typu turystycznego Nr. 4, 
6:34.6. 3) Wojskowy Yacht Ktub Włocławek 3) jnź Rot|,ert (Wodny Klub MotorO« 

■jedynki — AZS Kraków (Vcrey) 6:23,6, wy Warszawa) na lodzi turystycznej 
2) Danłigsr rv, 3) wtw. Nie doszło do w czasie 5:09, 4) Ualeucki (AZS Wąr- 
spodilswanego pojedynku pomiędzy Vereyem ;S2aaa) w fi.ąn
I Keplem. Kcpcl się wycofał, gdyś Jego (ódż| " c*ą5,e o w-

nie doszit na cza*. Zawodnicy mieli do pokonanie wlę|-
WT^I Wo^d/ml..^".)* p7o”;ńc.yey kie lr“d»oścl z powodu wysokiej faH. 

po 1000 m mięli Już 2 długości przewagi.
Bieg czwórek młodszych — Rudervcrein aru 

dziądz 6:23. 2) Klub W.ośl. Toruń 6:30, 3) 
Klub Wlośl. Gdańsk 6:32.

Bieg czwórek pólwyśclgowych — KPW 
Bydgoszcz 6:44,7, 2) Policyjny K. S. Byd­
goszcz 6:46,7, 3) Klub Wlośl. Bydg. 6:56 2. ;

Bieg czwórek pólwyśclgowych pań — AZS i 
Warszawa 3.24, 2) BTW 5:27,2.

Bieg czwórek bez sternika — AZS Poz-1 
nań 6:17, 2) BTW 6:31. I ____ _ . ..... .

Bieg czwórek nowicjuszy — btw 6:25,6. zycja Stuttgartu uzupełnienia składu Ło
2) Tow. Wlośl. Płock 6:31. 1 ‘

Bieg czwórek nowicjuszy — Klub Wlośl.

3) Prlahiof' 6:46.4. ‘
Bieg jedynek młodszych — Frithiof 6:33.8. 

2) Danziglęr Ruderrerein 6:41, 3) WKS Po­
znań 7:06^.

Bieg czwórek pólwyśclgowych nowicjuszy 
Kolejowy K. W. Bydg. 6:43, 2) Polic. K. 8. 
Bydg. 6:32.2.

Bieg ósemek młodszych —- BTW 3:42, 2)
AZS Poznań 3:32.3, 3) WTW 5:38.4.

Bieg czwórek wagi lekkiej — K- W, Toruń 
6:19,7, 2) WKS Prosną (Kalisz) 6:23.8, 3) 
Rttderklub Neptun 6:28,4.

Bieg dwójek podwójnych — AZS Krr.ków 
6:17,6, 2) WTW 6:1S, 3) Ruderklttó Frit- 
hlot Bydgoszcz 6:24.

Bieg dwójek bez sternika — Wars«, Tow.' 
Wlośl, walkowerem.

Łódzcy bokserzy jada już napewno 
do Niemiec, <ia rewanż do Stuttgartu i 
na dwą mecze do mniejszych miast. 0- 
ferta Niemców, oparta zresztą na wa­
runkach rewanżowych, została przez 
ŁOZB przyjęta z tą różnicą, że propo-

przez Czortka i Polusa została od- 
ska^i^ko^YtM.d/ żj liTw. Gdańsk 6:31.2/ rzucona, a termin przesunięty z sierp- 

i na wriesjęn (|2_!9) z obowiązko­
wymi przerwami jednodniowymi mię­
dzy każdym meczem.

W tej chwili LOZB realizuje jeszcze 
dwa wyjazdy zagranicę, mianowicie w 
październiku na 3 mecze do Holandii, z 
rewanżowa gościną Holendrów w lu« 
tym nrz. r. I w listopadzie na 3 mecze 
do Belgii. W styczniu mała do Łodzi 
przyjechać Szwedzi. Pozatem w. pro­
gramie Łodzi ’Igurują dwa mecze inle- 
dzym astowe krajowe: z Warszawą i 
z Poznaniem,

„Derby" mołocyklizmu światowego 
wygrywają Włosi, nie Anglisy

NA TRASIE TOURIST TROPHY NA WYSPIE MAN
Na przodzle Velocette pod Mellorsem, w tyle Norton pod Fri- 

them.
LONDYN, 20 czerwca.

Największe te I najecnsieyjnlejsie wyści­
gi motocyklowe rozegreno w dniach 14, 16 
I 1* bm. po raz 26-ty, Jak »wykle na wy- 
3ie Man. W roku obecnym na zawody zje 

all nader Uczni przedstawiciele Włoch 
1... Austrii, podczas gdy Niemcy przysłali 
stosunkowo ełabą drużynę. Starty Włos 
chów dowiodły, śe po dlużezej przerwie 
znów rozpoczęli oni atak na czołowe miej­
sca. Specjalnie dobrze wyszedł na tym mię 
dzynarodowy motocykli zm wyścigowy, gdyż 
rozgrywki nie b«dą miały charakteru meczu 
międzypaństwowego! Anglia — Niemcy.

Włosi przysłali na wyspę Man swoje naj­
szybsza maszyny (OuzzI), Zaangażowali 
oni Irtandetyka, Stanley Woods, który z An­
glikiem James Outhzle — stanowią obecnie 
światową dwójk* ,,poza klasą“.

Rozgrywka kat. 250 ecm. przyniósł* wiel
_ ______ ___________ _ _____ __ . w. kpt. J ką sensację. Pięć włoskich Guzzl I trzy nie
Kafjińskl,_Siedlecki,_ Freudowski, a obecne mleckle^ DKW miały rozegrać wyóelg ,,mią-

, _ ____________________ _______ I, fabryetny ia-
Cl zakończyły *1« wspólną ble- I wodnik auzzl, osiągając średnią 120,2 kim 
udziale miejscowego apoleeteś- i na godz. Za nim „uinger“ Woód na Excel- 
- ----------------- -----------Ł g.of ^.xec| — Anglik Thomas na fąbr. DKW. | 

W wyścigu tym źle splsaty się wspaniale

drużyną Pllley, daty wynik 4;t na koriyść ■ d:y tobą'1.
Juniorów. | Zwyćlętyl Omobono Tennl.

Urostystoścl nkońet;*
«ladą pres ~--------------- -----
stwa I wledt aamenądowych. 

ż.vcźymv zasłużonemu K. S. Pilica dalsze-1 ..
I go powadzenia w praty nad rozwojem spor- j skądinąd Excelsior, typ Manxman ore z fą- 1 
I ta na prowłaejl. bryezne DKW. Dwaj główni przeeiwniey I

TennPego: Woods (Ouzzl) i Kluge (DKW) 
wycofali ale przez defekty silników. W tej 
kat. zgłoszono 34 maszyny.

W 330-kach sensacyjny sukces 
Norton, osiągając pierwsze trzy

odniósł 
miejsca

przy pomocy słynnej trójki swych fattryce- 
nych zawodników: 1) Guthrie — średnio
135.8 kim, na godz., 2) Frith — 3 
tyle, 3) White — 5 min. za pierwszym, 4) 
Woods (Velocettc). Zgłoszono tu 43 ma- 
siyny, w tym Norton — 17 J1), Velocette— 
10. Maszyny kontynentalne, Jaki NSU, Sa- 
rolea, Tęrrot — bez znaczenia.

Najseybezym wyścigiem była rozgrywka 
kat. 500 cent.; zgłoszono tu 29 mascyn. 
Zwyciężył w czasie poniżej 3 godzin (po 
raz pierwszy w dziejach T. T.) — fabr. i&- 
wodnlk Nortona — Frith, mając średnią
141.9 kim. na godz. (2:39:41). Drugi — 
Woods (Velocette) — 141,7, trzeci- — Whi­
te (Norton) — 8 minut za pierwszym. I w 
tej rozgrywce nie mieli kontynentalni priy- 
bysze zbyt wiele do powiedzenia. Dwie 2 
eyllndrówkl (BMW I Ouezl) — najlepsze tni 
szyny na trasie, nie doszły dQ głosu. Star­
towały między Innymi: Norton — 14, Velo- 
cette — 7. Rudge jest Już w ogóle w T. T. 
bez znaczenia.

min. w

Sensacja w piłce wodnej
Hakoah (Bielsko) bije Makabi s:O

kę strzela AZS w 35 m., — zawini^O- 
kołow. AZS daleki od formy, ale"5!ta- 
lazl sposób na bramkarza KSZO.

Najlepszy na boisku byl GumkowskI 
AZS: w KSZO wyróżnił 
Sosiński.
Sędżiawat p. Szabłowski 

wy, Widzów mało.
KARLICZEK MISTRZEM
BERLIN. 37.6. - T»l. wl. - . ............

Karllęsek zdobył młstrgostwo Btrll-n 
sskól wyższych na 100 m naw '■ r'’ 
cząslę 1:17,1, 100 I 300 m wygrał v.
SPŁYW PŁYWAKÓW W WlLNlt
WILNO. 37.6, - Tęł, wl. - Pływać 

ki spływ po Willi zgromadził ną s|ąr- 
c|ę 45 zawodników i 10 zawodniczek. 
Liczny udział wilnlanek w W inipre- 

i złę przyjęty «ostał przez opinię spor- 
i Iowa bardzo garąco, bowiem dotąd n'e 
I wykazywały ono zbyt wielkiego zain- 
I toresowanią żadnym niemal sportem. 
Dystans spływu 1.000 mtr, Po pięknej 

I walce w kenkureuęji pań zwyciężyła

HAKOAH — MAKABI 5:0 
’ BIELSKO, 37.6. - Tol, wł. - Od 

sgeregu lat w plywąotwie polskim nie­
poślednią rolę odgrywa bielsk: Hakoah. 
Klub ten, który eo roku prezentuje sta 
!e do kilka nowych zawodniczek, wła­
snego chowu, obchodził w dniu wczo­
rajszym jubileusz 35-lecia swego istnie 
nia. Z tej okazji urządzono ogólnopol­
skie zawody pływackie i waterpolowe 
które przyniosły kilka interesujących 
wyników.

Najlepiej wypadła wicemistrzyni Pol 
ski Kandlówna. która na dystansie 
200 mtr, st, klas, osiągnęła wynik 
3:43.8 przed Pioszczówną (Dąb) 3:56.3, 
Heidrieh na tym samym dystansie o- 
siągnał 3:01,5. 400 mtr, st- dow. pań 
wygrała Materówną (Dąb) 7:23, Szta­
fetę 3 x 50 chłopców — Hakoah (Biel­
sko) 3:37,9. 50 mtr. st. dow. dziewcząt 
— Małkowska (Dąb) 80,9, przed sio­
strą rekordzistki Dawidawiczówna U 
51. ,........ „ ............. ........

W ramach jubileuszu odbył sie mecz, Slngerówna (AZS), a u panów Siankle- 
wałerpolowy o mistrzostwo Polski Ha-1 wica. , „ , .
kaah — Makabi (Kraków). Mecz zakoń Zawiodła nieco organizacja. Brak t>7 
czvl się sensacyjnym zwycięstwem ło łodzi, k'óre stanowię imały tabor r»j 
młodej drużyny bielskiej nad eksml- ■ tunkowy na trasie, 
strzem Polski w stosunku 5:0. Bramki I 
zdobyli Wiener. Selinger, Gutfreund. 
Sterr i Feuereeisen. Zwycięstwo Ha-1 
koahu była w pełni zasłużone. W me-1 
czu I 
Dab ,

z 
i

się Kieryś

z Warsza-

NIEMIEC
— Joachim

Zawiodła nieco organizacja. Brak bu

utkwię i huystya

lu było w nełni zasłużone, w me- LJz,in_n 
towarzyskim Cracavia pokonała >|1 vH" ffyG 

azs —kszo «;i ’lapewni d
OSTROWIEC. 37.6, - Tel. wł, - 

Mecz waterpolo q mistrzostwo Palshi. 
AZS Warsząwa -KSZO 6:| (1:1).

Bramki strzelili dla AZS Olszewski ■ 
i Makowski do 3, dla KSZO Zakrzew- ■ 
ski. Wynik meczu nie adnowiada prze-1 

, biegowi gry, gdyż KSZO było prze-1 
| oiwnikiem zupełnie równorzędnym. _
Trzy bramki fatalnie puścił bramkarz j 
gospodarzy Makowski. Pierwszą bram

i

Rekord Polski w młocie
na zlocie sokolim w Katowicach

S|atków*a pan; Kraków — Wielkopolska 
1:3. Małopolską — Śląsk ?;0. Kraków—Sląsłc 
2:6. Małopolska — Wielkopolska 2:6.

Lekka atletyka: młot — Kocald Karol 
44.32. 2) Węglarezyk ((U«M<) 43,11, 3) Wlęc- 
kawaki tPomwzel 40,11- hkok o ty«Z»e: ł) 
Muaka (Kiel««) 3M 31 Maciaszczyk (lódż) 
Iśi, 3) Krawczyński (Gniezno) 3,21.

Kulą — panic: 1) Cackowska (Grudziądz) 
10,39, 3) Pastówna (Bydgoszcz) 9,33, 3) Czar 
nojańczykówna (Kalina) 9.03; Ś0 ń>: 1) Stą- 
raśztriewlezóyysia (Grudziądz) g.S, 2) Fc’ieka 
(Grudziądz) 1,0, 3) Gawrońską 
8:8.

110 m pr»«» plotki panów; 1) 
watd) 17, 2) Maciaszczyk (Łódź) 
Cha (Czeladź) 18,1.

Podnoszenie ciężarów (-trójbój . 
wagą piórkowa: 1) Fojt (Kalowice) 180 kg. 
waga półciężka: Ziętek (Katowice) 333,5 kg)-

Zapasy — waga kogucia: 1) Gotąąęczyk 
(lmręk«L 2) Jwtęfcą ((mlęlin), 31 Synowiec 
(Imięlói; wagą piórkowa: 1) Fojt (Kątowi- 

j ce), 2) Oolasżczyk (Imieln), 3) Korczyn 
j (Imielin)) waga patśrednra: )) Plelorz (Imię 
I lin). 2) Malcherck (Imielin); waga średnia: 
. 1) KrysmaW (Knluw-ce), 3) ?lęłck (M)(>- 

.....  -------- . - ------------ , '"wl. 3) Kcneręzyk (Imielin),
szpitąlą, U pap 11» ę«oło wybiły sl<ł j____________

ska. Ta ostatn’a pobitą nąwęt w rąuciń I \ . _ . . ."

KATOWICE, 27,6. — Tel. wl- - Z 
okazji wielkiego złotu Sokołów ostało ą 
niedziela czerwcowa na Śląsku by|a wy 
jątkowo bogatą w imprezy sportowe. 
3,000 Sokolic i Sokołów, którzy zjecha­
li do Katowic z całej PoNU cześ^owo 
i z zagranicy, zdobyło się w różnych 
dyscyplinach sportowych na wcale nie­
złe wyniki. Najwięcej uwagi pośwęo 
no oczywiście gimnastyce, której wyni­
ki znane będą dopiero dopiero później.

Konkurencje lekkoatletyczne rozegra­
no na stadionie w Chorzowie: zgroma­
dziły one przeszło 300 zawodników O- 
Mewijący miotącą Sokolą tarnogórak'e- 
go, Kocolt, najniospodziewatiiej zątrhm* 
fowal w młocie nad mistrzem i rekor­
dzistą Polski Węglarcąykiem. aąjoiują.C 
pierwsze miejsce wynikiem 44.32, iep. 
szytn o 37 cm od reKoidu I-wsk). Ko 
colt miotał z tak wielkim temperamen­
tem I rozniachem, żę spowodował na« > 
wet przewwaienlę jednam» widzą doi^/z) (ImMin).
szpitala; U pan na caolo wylmly się;
druchny Staruszki«wtezówna i Gacków. ^'i1, ,BI. ЛтпТТит-"?'::. i.'' 

oszczepem rekord okrecn pomorskiego, i Igrzyska Akademickie 
Wyn fci poszciególnych fconkurencyj były. w

naatypująęę; _ . . — .
W graęh «portowyęb « mistuostwo Sofcę- 

lów;
Koszykówką panów: 

24:27. Matopol«ka —

»
(Gru<uiadł).

Dyka (kn-
17,1, 3) Mą

olimpijski) {

| Do dnia 31 bm„ stanowiącego termin 
zgłosaeń do światowych Igrzysk Ak.t- 

Krąłtów — Pomorze dem-Ckich W PajyŻU, wpłynęły Zgl-T- 
24:27. Mampolika — Mazowsze M:2, śląta szęęiią 19 państw. Igrzyska odbędą s.
- WHIhocoUka 32:12. Pomorze - Małopol- „7 ,7 dr, « rhaha 26123, Kraków — Mazowsze 30t0 w. O.,.0 *' T, SCI’₽11^ H>.
Śląsk — Sokoli polscy * Pranej, S30J. I Stan Zgłoszeń do Poszę?egól(iyę) 

,Siatkówka panów: Matopo^a -- Śląsk k«)kur«tcyj przedstawią się pąjtępp- 
2:0, Kraków — Śląsk 0:2, Małopolska — Ma- • 
zowszc 2:0, Śląsk — Wielkopolska 2:0.

MÄ. МЛ ”° rb-

i4co;
Ейка atletyka; Niemcy, Węgry, 

Luksemburg. Pulęktt, Egipt, S^koca, 
Austrią, Gzbchestowąoia, bjwajęąfia, 
Anglia, Estoąpą. Łotwa, Wiochy i 
Franda.

Wioślarstwa; Niemcy, Węgry, Pol-
Na bieżniach

KRAKÓW, 27,6. — Tel, w4. — MietUU- !
stwa kobiece w lekkiej atletyce stały przede . , --■ — ■ ■■
wnystkim pod «nakiom wi»iki«J frekwencji, ska, Egipt, Czechosłowacja, W lochy, 
Kluby obesłały mistrzostwa b, l cłnie. dysn«- Fraeicją.
nując materiałem wartościowym j dobrze się —
zapowiadającym. Wyniki stały na przeoięt- i .
nym poziomie Innych okręgów, a Jedyny f«- Czechosłow acja, Bułgaria. Angł a, Esto 
kord ustanowiła Gotlihówna na 300 m — ' .............. “
27,4. W ogólnej punktacji mistrzostwo okrę­
gu zdobyła Makabi 69 p. przad legią 33.
C-raęov:& 34, T< 
talem Tarnów 6,

POZNAŃ, 27.4. — Tel. wf. — W uznaniu ’•«»
odbyły aię w niędaieie ną laiarzkiei arenie Wloęliy, Francją, 

okręgowe mieruoatwa pań POZLA. Na atar-; Szęrmierką: Niemcy, We«rv. polska, 
S#^i№^ K oX’ B«** Austria, CłechoslowacJą, Szwąj- 

koaUetkl Sokola, które wyjechały na zlot do, CaTW. Allgi'd. Łotwa WloChY, rratlOJI. 
Katowi« Nieuaprnwledłtwlonyen zatp byl brafci " ‘
innyeh klubów. i

zawody sportowo i organizacyjnie ni* sta-1 
nęty tym razem na wysokości zadani*. Coś| 
alę w poinańaklal kkk.c) atletyce psuje.

ŁóDż. 27.6. — Tel. wł, — W Lodzi odby­
waj* sie mistrzostwa Polski klubów robotni- 
ezych we wszystkich gałęziach sportu. Re­
prezentowana jest Warszawa, Śląsk 1 woje­
wództwo łódzkie. Dziś rozegrano mistrzostwa 
lekkoatletyczne pań I panów, Niemsl wszy­
stkie piorwsze miejsca zajęli zawodnicy war­
szawskiej Skry. Wśrńd pań oczywiście wy­
różniła się Wenelńwna, która 60 m przebie­
gła w 8 3, a skoczyła w dal 319. Wśród pa­
nów dobry byt Lieowski, który n* lsoo m 
bez konkurencji poważniejszej miał ęząs 
4:26.9 I Waryezewśkl, który skoczył w dal 
S21. Jutro rozegrane »ostaną mistrzostwa 
bokserskie I zspaśnicze, we wtorek mecz p I- 
karsklej reprezentacji Polski z reprezentacją 
Lodzi I mecz bokserski Hakoah — reprezen- , 
tacja bokserek« klubów robotn-ezych.

BIALYSTOK, 27.6. — Tel. wl. — Odbyły I 
się tu ogólnopolskie lekkoatletyczne mistrzo 
stwa Makabi, W zawodach wzięło udział 50 
zawodników I 16 zawodniczek. Na «tarcie »ą- 
brekło zawodników najpilniejszych dwóch klu 
bów Makabi (Kraków) I Haamonel (Lwów), 
które zostały lawieszone za nieopłaceni* skw 
dęli*

Na wyróżnienie zasługuje 17 ietnla >«wod- 
nlezka Makabi białostockiej Subotnlkówną, 
która uzyskała następujące wyniki: 100 m — 
14 aek„ 200 m - 2M, «Kok *«»»* - IM. 
skok wdał — 428, .. ..................

U panów wyróżnił »Iż Makabi
(Ozorków) 100 m — 11A- j"*» lepcze wy­
niki akok wdał — Skorupa (Makabi Kaliną) 
- 6,18. 4x100 - ZASS ~ 47,1.

W ogólnej punktacji panów zwyćlętyl ZASb 
119 pkt. przed Drorem (Lwów) 93,3 pkt. I 
Makabi (Białystok) 31 Pkt. U pań Makabi 
(Bialystok) 137 pkt. I»rs«d Makabi (Kalisz)

Widzów w oba dni Ż OOO. Organizacja 

dobra,
WALASIEWICZóWNA ZORGANIZOWAŁA

DRUŚYNE
Stanisława Walaslewlczówna zorganizowa­

ła przy gnieździć »20 Sojrotatwa w Cleveland, 
drużyn» pitki koezykowej. .którą nazwala

Drużyna t* wygrała dotychczas wszystkie 
spotkania w llcsble 17-u, {dobywając ogółem 
493-punktów do 173 I zamierza ubiegać się 
z czasem o zdobycie amerykańskiego mistrzo­
stwa piłki koszykowej, w międzyczasie zaś

Kesaykówka: Niemcy. Polska. Egipt,

nia, Łotwa, Włochy, Frąnela.
___________  _ r. r.__ ________ Boks: Niemcy, Austria, Dania, Czp- 

•aęoviąJ34, Tempem tarnowskim i»" i M»-j chosłowacja, Wiochy Francja.
W Poznaniu i Kolarstwo’ Czechosłowacja, Niemcy.

Rughy: Węgry, Luksemburg, EdPL 
| Czechosłowacja, Francja.

Piłka nożna: Niemcy, Austria, Łatwi, 
Włochy, Francja.

Oiimiastyka męska: Niemcy, Węgry, 
Egipt, Szwecja, Łotwa Francją.

Gimnastyka pań: Grecja, Belgia, Ł«' 
twa. Egipt, Francja.

Pilika ręczną: Niemcy, Węgry, Au­
stria, Szwajcaria, Polska, Szkocja, 
Francja.

Hokcy na trawię: Neęjicy, Węgry, 
Włochy. Francja.

Tenis: Niemcy, Węgry, Egipt, Cze­
chosłowacją, Włochy, Anglia, Szwaj­
caria, Estonia. Łotwa. Francja.

Pływanie: Niemcy, Węgry, Polska, 
EgioL. Szkocja, Austria. Wiochy, Cze­
chosłowacja, Szwajcaria, Anglia, Esto­
nia, Francja,

Piłka wodna: Węgry, Czechosłowa­
cja. Francja.

Strzelanie: Węgry, Szwajcaria, Esto­
nia, Francja,

Szybownictwo: Niemcy

1

Midget. 1

drużyn» pitki kMiykowel, która nazwala runków, 
Drużyną Olimpijską Sokolic Polalrleh. p в/

Odpowiedzi Redakcji
P. Al. I.eazcz., Poznań. Żałujemy bar 

dzo, alę kupon Pana przewidywał wy­
nik 1:0, przeto do nagrody nie został 
zakwalifikowany. Życzymy powodzenia 
na przyszłość.

P. Jan Rak, Zalucze. Wynik główny 
Jest tak przerobiony, że kupon został 
zdyskwalifikowany, stosownie do wa-

P. F. Olbrych, Wieruszów, Zdał ma­
turę w Warszawie i może jawnie uprą 
wlać boks.

P. A. Koslalusz. Dziedzice. Omyłko­
wo napisał Pan Szwecja, co jestbędzie brać udział w polskich zawodach, ja- napisał 1 an DZWeęja. Co jes

ki* maja być jorganiyowane pricy Rad* mi» sprzeczne z odpowiedziami 2) i 3). Ku-
dzyorganizacyjną w Stanach Zjednoczonych. 1 pon unieważniamy.
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It Himbledonle:

Same zwycięstwa Jędrzejowskiej
Londyn, czwartek.]

Czwarty tydzień Wimbledonu. Roz­
grywki toczą się sennie. W loży praso' 
wej śpi kilku korespondentów.

Ód czasu do czasu w serca głodnych 
wrażeń reporterów wstępuje nadzieja. 
Jaktś mecz przybiera sensacyjny prze­
bieg. Faworyt przegrywa. Jakiś młody, 
nieznany gracz wygrał pierwszego seta 
i prowadzi w drugim! Wszyscy lecą 
na kort, na którym odbywa się ta wal­
ka. Idą w ruch pióra, ołówki, maszy­
ny. Uradowani korespondenci widzą 
iuż wspaniałe nagłówki nad swymi de 
Peszami: „Wielka sensacja Wimbledo­
nu: Cramm pobity przez młodego Gwa 
temalczyka X. Y. Z.“, „Narodziny no­
wego czempiona“. „Trzy godziny wal­
ki na centralnym korcie" itd. Ale marze 
nia te trwają krótko.

Faworyci uwzięli się na prasę i Australie. Crawford rozgromił w t 
i nie chcą w żaden sposób przegrywać. | setach Kukuljevica. 6:3, 6:2, 10:8.

Australie. Crawford rozgromił w trzech 
. .. . , .. " ’ ____  .... .. ..... Mc

Jedynie Menzel był na tyle uprzejmy i i Grath po pięknej walce pokonał Palla­
da! sie pokonać przez Crawforda w'de 4:6, 6:3. 7:5, 6:2. Ten dfugi mecz, to
pierwszej rundzie, ale... Menzel sam 
jest dziennikarzem. A poza tym wyni­
kiem w przeciągu pierwszego tygodnia 
nie było ani jednej dobrej „story".

W singlu panów po dzisiejszych roz­
grywkach znamy już ostatnią szesnast 
ke. Po czterech przedstawicieli maja w 
niej Ameryka i Anglia, po dwóch Au­
stralia i Niemcy, po jednym Czechy, 
Belgia i Nowa Zelandia; szesnastym 
jest Prenn. który nie występuję w bar­
wach żadnego państwa. W trzeciej run 
dzie odbył sie

generalny pogrom Jugosłowian.
Był to właściwie mecz Australia — Ju 
gosławia. wygrany z łatwością przez

i

jedno z najładniejszych spotkań 
rocznego turnieju. Choć gra nie 
może na najwyższym poziomie._ _
zarówno Mc Grath, jak i Pallada repre 
zentują tenis bardziej efektowny, niż 
regularny, niebyło w meczu tvm ani je­
dnej nieciekawej chwili. Pallada jest „a 
great fighter". Potrafi on wspaniale 
walczyć. W drugim secie Mc Grath pro 
wadził 4:0, gdy Jugosłowianin wyciąg­
nął na 5:4 miał set-ballą, stracił go. od­
dał dwie następne gry. ale uratował w 
następnym aż dwie piłki zanim od­
dał seta!
Trzeci przedstawiciel Jugosławii. Pun 

cec został dosłownie rozniesiony przez 
wspaniale grającego Henkla 6:2, 6:2, 
6:1.

tego- 
stala 
gdyi

Z Innych wyników niespodz;anką by­
ła przegrana Lee. drugiej rakiety Anglii 
z Lacroix, w czterech setach 4:6. 6:0, 
6:2, 6:4. Po tym wyniku problem, kto 
bedzie drugim reprezentantem Anglii w 
singlu w finale pucharu Davisa. jeszcze 
bardziej sie zaostrzył. Hughes przegra! 
z łatwością do Budge’a. Tuckev zdobył 
tylko sześć gemów 
uległ Chińczykowi 
że poza Austinem

Anglia nie 
nawet na średnim

na Cratnmie, Wilde 
Kho Shin Kie. tak,

ma gracza 
poziomie europej­

skim. Jeśli chodzi o puchar Davjsa. 
po wynikach ostatnich dni stracono 
ostatnie nadzieje na utrzymanie go.

W czwartek miała 
Jędrzejowska „dzień debli".

O godzinie drugiej na jednym z bocz­
nych kortów wraz z Noel rozprawiła 
sie z parą angielską Hobson — Wright 
6:3, 6:4. Zwycięstwo to nie było jednak

to 
'u

32 trafne odpowiedzi na 843 glosy

zbyt przekonywujące. Przy obecnej 
formie Noel para polsko-angielska nie 
zajdzie daleko. Jędrzejowska sama de­
bla wygrać nie może, a poza rzadkimi, 
efektownymi smeczami żadnej pomocy 
od Noel nie dostaje. Angielka rusza się 
na korcie ociężale (złośliwi mówią, że 
wszystko to co Jędrzejowska straciła 
na wadze od zeszłego roku. Noel zy­
skała). ma fatalny bekhend i co najgor 
sza denerwuje się najdrobniejszymi nic 
powodzeniami, przez co demoralizuje 
Jędrzejowską. Para ta powinna zostać 
stanowczo rozbita.

Drugi występ Jędrzejowskiej był w 
mixcie. Był to ostatni mecz dma na cen 
tralnytn korcie i trwał zaledwie 20 mi­
nut! Jędrzejowska i Mąko byli doskona 
le usposobieni i rozgromili kombinację 
szwa-jcarsko-angielską Fischer — Miss 
Mc Ready 6:1, 6:2. Mc Ready w ogóle 
nie dochodziła do piłek Jędrzejowskiej 
i Mąko, a Fisher nawet jeśli je odbił, to 
zwykle w... out.

Gratulujemy zwycięzcom
konkursu Przeglądu Sportowego

P. Bańkowski jedzie do Łodzi
P. Budzyński fotografować będzie 

aparatem „Agfa“
Nasz ostatni konkurs powinien po 

»ostawić po sobie same radosne 
wspomnienia.

(Przede wszystkim
Polska wygrała 

mecz ze Szwecją, a drużyna dokona 
ła tego nie przypadkiem, lecz dzię­
ki wyraźnej wyższości nad przeciw 
cikiem.

Dalej — 
wśród 843 uczestników 

konkursu znalazło się aż 617 Jakich, 
którzy podkreślili swe zaufanie do 
poziomu naszego piłkarstwa i typo­
wali jego sukces- W gronie tym 198 
osób odgadło trafnie wynik ogólny 
3:1.

Wreszcie co nie jest rzeczą bła­
hą Fundusz Olimpijski powiększył 
się dzięki ofiarności Czytelników 
Przeglądu Sportowego o sumę

225 zł 20 groszy.
Jest, to niewątpliwy dorobek na­

szego konkursu i zapowiedź, że ak­
cja podobna, prowadzona na szero­
kim froncie, może dać w ciągu trzech 
lat dzielących nas od Igrzysk w To­
kio wcale znaczny efekt kasowy 
Funduszowi Olimpijskiemu.

Jak wspominamy wyżej. 198 osób 
typowało wynik meczu 3:1, ale tyl­
ko (a właściwie aż!)

32 kupony
zawierały trafne odpowiedzi na wszy 
stkie trzy pytania: 1) wynik ogólny. 
2) nierwsza bramka. 3) wynik do 
Przerwy. Stosownie do warunków 
konkursu nagroda pieniężna 200 zło­
tych ulegnie podziałowi na 32 czę­
ści, które wynosić będą

6 zł 25 groszy.
Poniżej zamieszczamy listę zwycięz 
ców:

P-p.: Edward Budzyński, BrzeU «. Bug., 
Bienklewlcz 8 m. 2, Józef Bańkowski, Bnul- 
nów, Szk. Rolnicze PszczeHn, Kazimiera 
Prehlówna, Poznań, Śniadeckich 24 m. 3, 
Władysław Chudziński. Poznań, Poplińsklch 
3 m. 9. Jan Konstanty, W-wa, Kamedułów 
81, Mieczysław Bajgelman Łódź, Klllńskie- 
gn 34. Tadeusz Czech, Przemyśl, Ponla- 
toweklegn 11, Piotr Maksimowskl, Augustów, 
Ks. Skorupki 4, Fr. Olbrych, Wieruszów, ul. 
Marszałka Piłsudskiego. Herts Satz, Lwów, 
Furmartska 1-a. Jeny Suboczew«kl, W-wa, 
Szopena 15. Wiktor Szklarski, W wa. Czer­
niakowska 190 m. 2. Stanisław Ptachclńskl. 
Pozna«, Btaszyca 14 m. 2, ZyU Pawłowska.

%

W-wa, Mokotowska 52, Wiktor Bartollk, 
Odynla, iw. Piotra 1 m. 5. Tadeusz Augu­
styniak, Pozna«, Dąbrowskiego 74, Tadeusz 
Nosal, Lwów 22, Pusta 241, Zygmunt Zie­
liński, W-wa, Targowa 81 m. 57, Zbigniew 
Rutkowski, Tczew, Skarszewska 5, Stanisław 
Marcinkowski, W-wa, Widok 17 m. 9, Teofil 
Mlzlołek, W-wa, Kawęczyńska 4 tu. 12, mgr. 
Adam Kusiak, Bielsko, 3 Maja 1, Jerzy 
Krawczyk, W-wa, Tarczyńska 17 m. 29, 
Zygmunt Periman, Otwock, Konopnickiej 3 
m. 2, Stanisław Lachowicz, Łomża, Kaliwody 
4, Ludwik Swoboda, Katowice, Kościuszki 51 
m. 7, Jah Strzódka, Wielkie Hajduki, Mar­
szalka Piłsudskiego 84, Paweł Chmleleckl, 
Gdańsk - Wrzeszcz, Neuer Markt 9, Czesław 
Korendo, Wilno, Archanielska 5 m. 10, Cze­
sław Nawrocki, Jarocin Wlkp., Otlnkl 3, Wła­
dysław Świątkowski, Gdynia, 10 Lutego 18, 
dr Kazimierz Kołaczek, Cieszyn, Strażac­
ka 18.

Należność zostanie przesłana pocz 
tą. po potrąceniu kosztów przekazu, 
aby nie obciążać dodatkowo kasy 
F. Ol. Być może znajdą się tacy u- 
czestnicy, którzy zrezygnują z 

drobnej tej wygranej
na rzecz Funduszu Olimpijskiego, co 
można uczynić pisemnie do dnia 3 
lipca p. adr. Polski Komitet Olimpij 
ski, Wiejska 11.

Już teraz zapowiadamy, że na­
stępny nasz konkurs bedzie miał wa 
runki znacznie obostrzone, co Czy­
telnicy przyjmą chyba z zadowole­
niem do wiadomości. Każdy Do­
wiem chętniej liczy na 

zwycięstwo wyłączne 
niż na podział nagrody.

Dwie dodatkowe nagrody, w/g za 
powiedzi w warunkach, rozlosowa­
no między tych samych 32 uczest­
ników, przy czym:
premię Polskiego Związku PHki 

Nożnej
w postaci przejazdu i biletu wstępu 
na mecz Polska — Rumunia w Ło­
dzi 4 VII zdobył.
p. Bańkowski Józef. Brwinów 

premię znanej firmy fotograficznej 
„Agfa"

(w postaci aparatu Agfa-Trolix 9x12 
i dwu rolek fotograficznych Agfa 
Isochrom).
p. Budzyński Edward, Brześć n B. 
któremu nagroda zostanie wysłana 
pocztą w poniedziałek.

PZPN przeprowadza dalsze for­
malności, aby zwycięzcy weszli w 
posiadanie nagród.

Wtedy swej postaci 
urody się doda« 
gdy stosować będzie 
Pulsa Krem Uroda.

PULSA KREM URODA
CHRONI I OŻYWIA CERĘ

Londyn, piątek.
Jędrzejowska jest w formie. W trze­

ciej rundzie singla pań rogromiła dziś 
Miss Southwell, obiecującą tenisistke 
angielską 6:1. 6:1. W trzech meczach 
mistrzyni nasza oddała swym przeciw 
niczkom tylko sześć gemów! To są wy 
nikł naprawdę przekonywujące.

Czwarty dzień z rzędu Jędrzejowska 
rozpoczęła swój mecz o drugiej, pod­
czas największego upału. Nie pozosta­
ło to bez wpływu ra gre. która dosto­
sowała sie do atmosfery tegorocznego 
Wimbledonu i była bardzo... nudna. W 
pierwszych gemach Jędrzejowska by­
ła nawet zbyt senna, aby drajwować. 
Gra jest miękka, ospała, pełna długich

KATOWICE, 274. — Teł. wt. — W powo­
dzi wyników, uzyskanych na tenisowych ml 
etraoatwach Slęska 1 Katowic, na •'’•« za- 
■ługuja: poralka Stełnerta w spotkani« z 
Ootechakiem S-J, 34 i zaręcz StetandwneJ 
przy stanie 34, <4, 3:1 w «potkaniu z mnlo 
znana Flrlówna z Myetowlc.

Zadartą walkę «toczył MeotrO] z Kciukiem 
4:3, 7:9, 4:L Wiefci aukcea odnló«t młody za­
wodna KXT Dąbek, który w trzech octach 
roztołyt znanego Beckera 4:2, 14, 44, za 
chwil* jednak uznać rnusiał wytazoM Horai- 
na 84, 4:1. By‘o to «potkanie b. ciężkie, 
Dubek miał dwa oetbole.

Znów fatalne polskie duble
niweczą wysiłki singlistów

LWÓW, 26 czerwca 1937.
Start rakiet polskich w pucharze środko­

wo - europejskim nie przyniesie nam naj­
prawdopodobniej przewidywanego sukcesu. 
Trudno bowiem jut liczyć na zwycięstwo, 
skoro po dwóch dniach rozgrywek Węgrzy 
zdołali wywalczyć zaszczytny dla siebie I ko 
rzystny zarazem wynik 2:2.

Węgrzy nie wywołali we Lwowić grą swą 
specjalnego entuzjazmu. Takie przynajmniej 
wrażenie odnosiło się po pierwszym dniu 
ciu w którym obaj singliści, Dalio« ; G 
rl, «lc wnieśli ani przez chwilę na kort ... 
kawszych momentów. Reputacja Węgrów zy­
skała wprawdzie po drugim dniu meczu, me 
było to jednak zasługą całego zespołu, ‘— 
raczej tylko Szlgcttlego.

2:0 PO PIERWSZYM DNIU
W pierwszym dniu meczu rozegrano dwie 

gry pójedyńcze. Oba spotkania rozstrzygnię­
to zostały z łatwością przez Polaków, bez 
walki, bez emocji — odrobione były w krót­
kiej, trzysetowej grze. Tloczyński miał za 
przoclwnlka DaUosa. Polak miał dobry dzień, 
byt szybki, zdecydowany, pewniejszy, góro­
wał nad Węgrem zwinnością I opanowaniem. 
Forma Tloczyńsklero była co najmniej o kla­
sę lepszą, zapewniła mu łatwe zwycięstwo 

9:7.
’ : ' ' ' y_j »____

lyslą opracowane ataki kończyły 1 zata­
iły się na wielkiej nieruchllwożcl 1 oclę-

i me-
Ga.to- 

cle-

lecz

DUBLE — KATASTROFA
Przykre chwile rorciarowanla 

w drugim dnht metr«. C— . 
priegrywajac i Węgrami zniweczyły z miej­
sca cały sukcea z dnia poprzedniego. Szcze­
gólnie wielkie I uiaaadnlone pretenaje można 
mleć do dwleio uplecionej mistrzowskiej pa­
ry Bratek — Tartowekl. Obaj Polacy prze­
grali z para Oaborl — Ferenczy — z tenisi­
stami o wręcz słabych mołllwołclach. Para 
węgierska była łatwa do pokonania I przy 
odrobinie moll, no I rozsądniejszej grze mu­
siała zejść pokonana.

TARŁOWSK1 ZAWODZI
Z Polaków zawiódł kompletnie Tartowekl. 

MU tri Polski od pierwszej chwili grał po 
prostu skandalicznie. Początkowo tłumaczo­
no to eoble brakiem wteóclwej rakiety, po 
tern, kiedy ją doatanciooo Tartowefclema, sy­
tuacja ani przez chwile nie uległa poprawie. 
Wszystkie najlepsze piłki I wypracowania ■ • 
zyskane przez Bratka Tartowekl marnował 
wprost karygodnie. Ora na sile. Jaką stoso­
wał Tarlowskl, musiała cie skończyć niepo­
wodzeniem.

Bratek nie byt najgorszy, zdumiewał ruch­
liwością, poprawnym serwisem 1 opanowa­
niem przy siatce, pod koniec jednak, mając

koniec trzeciego setą. W mecze tym doskn-

I
koatee tn«clefo «et*. W mww tym dotko- 
nały byt TtoczyMd, Hebda nieco alabsiy alt 
■a necn i DalloMą. Ogólny wynik 4< 4i4.

7:5, 6:0,9:71
Dalloa miał poważna wahania. Jego 

ną ni’ 
mywały sie na wielkiej nleruchllwotcl 
żałości.

DOBRY DZIEŃ HEBDY
Drugie zwycięstwo dla Polaki odniósł w 

pierwszym dniu Hebda. Lwowianin na meciu 
z Oaborim miał jeden z lepszych dni, zwy­
ciężając 6:2, 6:1, 7:5. Spotkanie to atato na 
znacznie lepszym poziomie, niż poprzednie. 
Chwilami watka była szybka i błyskawiczna. 
Była to zasługa obu aktorów, gdyż przy do­
brej formie Hebdy Oaborl miał niejednokrot­
nie przebłyski I zagrania wcale wysokiej 
klasy. Chwilami zawiązywała «'ł też »»- 
pełnie równą walka. W pierwszych dwóch se 
lach wyższość Hebdy była bezapelacyjna, do­
piero w ostatnim, kiedy Lwowianin opadł nie­
co na sitach nastąpił moment równej, chwi­
lami nieustępliwej walki. W końcowych mo­
mentach Hebda zastosował jednak bardzo o- 
strożną grę I potrafił w rezultacie zwycię­
żyć w trzech setach.

pcw-
tak fatalnego partnera, stracił zupełnie gło­
wę. Ostateczny wynik tego meczu 1:4, 4:4, 
6:2 dla Węgrów.

Wartość I zachowanie ale Tartowskiego nie 
przyniosło mu zaszczytu, a w pewnych mo­
mentach zostało należyci« ocenione przez 
widownie lwowską.

NAJŁADNIEJSZE SPOTKANIE MECZU
Zupełnie Inny p rzebleg miała następna gra 

Sodwójna. Czwórka Hebda — Tłoczyński — 
zlgettl — Dalloa stworzyła najbardziej war 

tośclowe widowisko meczu.
Była to walka stojąca na wysokim pozio­

mie. Para węgierska miała świetne zagra­
nia dzięki Szigettlemu, który był najlepszy 
ns korcie. Wegier nadswał wtsśclwle cały 
ton grze, dyktował tempo, był zdumiewająco 
pewny w serwisie, prawie nigdy nie zawodził 
przy siatce, no I ze słabego ballosa potra­
fił stworzyć dla siebie dogodnego 1 pożytecz 
nego partnera.

Polacy nie byli w zasadzie gorsi. Przegrali 
może dzięki wcześniejszemu wyczerpaniu sie 
I chwilowemu załamaniu, które nadeszło pod

■ IABW ADElf uznane przez wszystkich za najlepsze ... L. Walicki,ROWERY * La JARZĄBEK żulihskieoo 7. Trębacka z

________________________Ogólny wynik .... .... 
\73, 4:4, dla Węgrów. Mecz był przez cały 
czas bardzo równą wapcą. Sety zdobywano 
przeważała z własnych serwisów. *

LWÓW, 276. — Te!, wt. — W chwi­
li. gdy mecz tenisowy Polska — Węgry 
osiągnął kuhninacyjny punkt, gdy pod­
czas spotkania Wlttmana z Fertnczym 
raz na jedną, raz na drugą stronę wa­
żyły się losy, spad! ulewny deszcz, gmu 
szając tym samym do przerwania 4pot- 
kania I odłożenia go do poniedziałku.
Ora Wittmanna z Ferenczym przerwa 

na przy stanie 3:6, 4:6, 6:4, 7:5 toczyła 
sie w atmosferze szczególnego napięcia. 
Udzielało się ono zarówno obu aktorom. 
Jak i całej widowni.

W pierwszych dwóch setach Feren­
czy miał zdecydowaną przewagę: mło­
dziutki, napozór tiiemokażny Węgier, 
zdobywał wszystkie punkty dzięki swej 
zdecydowane] szj’bkośc! J pewniejszym 
uderzeniom. Wittman rozegrał się dopie- 
ro w trzecim secie, zaczął grać wów­
czas ostrożnie I dzięki coraz to lepezej 
regularności zdołał doprowadzić wynik 
do stanu 2:2.

W sumie spotkanie to stało na po­
prawnym poziomie I dostarczyło sporo 
emocyij, jako Jedna z najciekawszych 
walk turnieju. Szczególnie zażarta wil­
ka toczyła się w czwartym secie. Witt­
man m ai trzy setbole, jednak słabe mo 
menty nie pozwoliły mu na kończącą 
piłkę. Ostatecznie zdołał wyrównać wy­
kazując niesłychaną ambicję.

W chwili, gdy spotkanie Wjttmana i 
Ferenczym zostało przerwane na dru­
gim korcie stanął do waiki Tarłowskt z 
Szigietim. Mecz ten przy stan!e gemów 
3:2 d!a Tarłowskiego został też przer­
wany. Dokończenie spotkań nastąpi w 
poniedziałek.

wymian, które zawsze jednak wygrya 
wa Polka. Jędrzejowska bierze pierw­
szego gema, oddaje drugiego, lecz bie­
rze pięć następnych.

W drugim secie
tempo trochę ale ożywia.

Jędrzejowska zaczyna chodzić do siat­
ki. Angielka również gra lepiej, jei ude 
rżenia nabieraja długości i pewności. 
Nie może sob:e jednak poradzić z serwi 
sem Polki, który jest nie do odbicia. 
Jędrzejowska ucieka na 5:0, po kilka 
nieudanych drop-shotach oddaje Jedną 
gre. lecz bierze następną set i mecz 
6:1. 6:1.

O wiele cięższa waike stoczyła mi­
strzyni nasza wraz z Mąko w mixcie. 
Pokonali oni w dwóch zaciętych setach 
parę David — Pittman 7:5. 6:4. Po oba 
stronach grały
panie świetnie, panowie beznadziejnie 
i jedynie dzięki temu. Iż Jędrzejowską 
była lepsza od P’ttman, zwycięstwo 
przypadlo w udziaie parze polsko-ame 
rykańskiej.

W pierwszym secie Anglicy prową« 
dzili 4:3, potem 5:4 i jedynie desperac­
kie wypady po siatki ocaliły dziesiątą 
grę i seią. W drugim secie zapowiada 
lo się jeszcze gorzej. Pittman i David 
uciekli na 4:1. Na szczęście Mąko, któ­
ry dotychczas był beznadziejny, odna­
lazł formę i następne pięć garoe'ôw wy 
grał wraz z Jędrzejowska w pięć mi­
nut!

W singlu panów po dzisiejszych ro>* 
grywkach wyłoniono
pierwszych czterech ćwierćfinalistów. 
Dwa mecze były krótkie I bez historii. 
Mc Grath rozgromił młodego Anglika 
Shayes’a 6:4. 6:2, 6:3. Shayes z sylwet 
ki trzypomina Perry‘ego, ale., to Jest 
wszystko co ma z tym wielkim mi­
strzem wspólnego, poza tym gra tak 
beznadziejnie, że nie wiadomo jak prze­
dostał się do czwartej rundy. Drugi krót 
ki mec» to Budge—Hecht 6:4. 6:2, 6:3. 
Hecht grał bardzo dobrze i w obecnej 
formie mógłby pokonać innych ćwierć 
finalistów, ale Budge jest bezkonkuren 
cyjny. Na każde dobre uderzenia Cze­
cha miał on Jeszcze lepszą odpowiedź.

Dwa drugie mecze, to ciężkie, długie 
walki. W pierwszym młody Franki# 
Parker pokonał Prenna 6:4. 7:5. 6:2. 
Sam wynik nie mówi o zaciętości wal­
ki. Już lepiej wyrazi Ją czas trwania— 
prawie dwie godziny. O każdą piłkę 
walczono tu zacięcie. W pierwszym se 
cie przy stanie 5:3 dla Parkera Prenn 
ratuje osiem set-balli!

W drugim secie Prenn narzuca bły­
skawiczne tempo. Rozsądną gra Parkę 
ra jest rozbita — Jego czopy nie wy­
trzymują szalejących drajwów Prenna. 
który prowadzi 5:0! Zapowiada s!e na 
sensację. I jest sensacja. Tylko nie ta, 
o której myśleliśmy. Prenn serwuje o 
seta. Szalone napięcie. Nagle

z trybun rozlega się straszny krzyk« 
Jakiś widz dostał z przejęcia ataku hi­
sterycznego. Pogotowie znos! go do am 
bulatorium. Gra rozpoczyna się na no­
wo, ale Prenn stracił koncentracje. Par 
ker zbiera punkt po punkcie i doprowa 
dza do stanu 5:5. Prennow] nic nie wy 
chodzi, a gdy na dodatek sędzia liniowy 
myli się dwa razy na jego niekorzyść 
(po raz pierwszy w Wimbledonie odez 
wały sie wtedy okrzyki „Precz z sę­
dzia!"). przegrywa seta 5:7. Trzeci sei 
to iuż tylko formalność. Parker dominu 
je zupełnie nad swym przeciwnikiem i 
wygrywa 6:2. Ostatni przedostał sie do 
ćwierćfinału Grant bijąc w pięciu cię* 
kich setach Nowozelandczyka Stedma- 
na 4:6. 6:8. 6:4, 6:2, 6:3. Był to praw­
dziwy maraton i to bardzo nudny ma« 
raton.

. Jerzy Sokołów.

LONDYN, 27.6. — W rozgrywkach w 
Wimbledonie Jędrzejowska wraz ze $wo 
ją angielską partnerką Noel pobiła w 
grze podwójnej pań parę angielską King 
— Weekes 6:3, 8:6.

W grze pojedyńczei panów do ćwierć 
finałów zakwalifikowali się: Cramm. 
Crawford. Austin. Grant Parker, Hen- 
kei. Mc. Grath i Budge.

ROWERY ««
S. SZYMAŃSKI tinazŁ
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Jedlicz kilka razy otwierał usta, aby powie­

dzieć Żagoździńskiemu, co myśli w tej chwili 
0 nim, o jego klubie i o całej, tak ważnej dla 
.-Stali“ sprawie mistrzostw drużynowych Polski, 
ale powstrzymał się jakoś i nie wywołał awan­
tury. pan Ksawery zaś, sądząc, że dostatecznie 
połechtał próżność boksera i przekonał go, iż jego 
kontuzja tylko w opinii lekarza była taka niebez­
pieczna — zmienił niebawem temat, zaczął roz­
wodzić się o konieczności zmiany dotychczaso­
wego systemu sędziowania.

Wróciwszy do domu Marian zastał u siebie 
liespodziewanego gościa. Obrzucony stertą gazet 
zagranicznych siedział w pokoju pan Konstanty 
Ględzik.

— No i co powiedział doktór? — zagadnął 
na powitanie.

— Skąd pan wie, że byłem teraz u doktora? 
Tak mi się zdawało — uśmiechnął się

„Półkorek“ — gdy zobaczyłem pańską świeżo 
obandażowaną rękę.

— Cóż, lekarz, jak każdy lekarz, zalecił od­
poczynek.

— Pęknięta kość?
— Nie, tylko rozbicie.
— Hm. Mam właśnie dla pana pewną propo­

zycję. Właściwie nie ja, a pan Zakącki. Wy­
jeżdża na kilka dni do swego majątku pod Kiel­
cami i zaprasza pana w gościnę. Sądzę, że dadzą 
panu parudniowy urlop i będzie pan mógł od­
począć sobie na świeżym powietrzu.

— Bardzo dziękuję, ale chyba się nie uda. 
Może jednak będę rnusiał walczyć w niedzielę...

— Jakto, z chorą ręką?
— O, mało razy walczyłem już, mając roz­

bite ręce!
— Czy klub zmusza pana do tego startu?
— Nikt mnie nie może zmusić, ale ostatecznie 

mam pewne zobowiązania wobec „Stali“...
— A jeśli pan odmówi, to co?
— Nic. Jednak rozumie pan, że nie po to 

ściągali Jedlicza, aby teraz tracić punkty w śred­
niej wadze.

— Wy sportowcy zawsze myślicie tylko 
o punktach, a nigdy o swoim zdrowiu. Nie można 
tak, panie Marianie, to jest lekkomyślność. Nie 
powinien pan stanowczo wychodzić na ring do­
póki nie wyleczy pan zupełnie ręki.

— Jedlicz zamilkł na dłuższą chwilę, przeglą­
dając przyniesione przez Ględzika gazety.

— Wie pan co — odezwał się wreszcie — 
ja sam rozumiem, że to nie ma właściwie sensu, 
żc to się źle skończy, ale jest mi już wszystko 
jedno. Rozmawiałem niedawno z moim najlep­
szym kolegą, Markowskim, zna go pan, i on 
właśnie przedstawił mi jasno moją sytuację. Po­
wiedział słusznie, że jestem życiowo uzależniony 
od boksu. Wszystkie moje posady dostawałem 
przez to, że byłem dobrym zawodnikiem. Gdy 
rzucę boks, z czego będę się utrzymywał?

— No, są rozmaite wyjścia — oświadczył 
„Półkorek“. — Ale, jeśli nawet rzeczywiście jest 
pan uzależniony od boksu, czy też chce mu się 
pan z własnej woli całkowicie poświęcić, to tym 
bardziej musi pan dbać o swoje zdrowie, aby go 
wystarczyło na czas jak najdłuższy. Nie ma ludzi 
niezniszczalnych. Jeden wytrzyma dłużej, inny 
krócej, ale każdy wyczerpie się kiedyś i skończy, 
jak to się mówi w języku sportowym...

— Czy pan przypuszcza, że mój koniec jest 
już bliski?

— Broń Boże. Chclałem tylko zwrócić panu 
uwagę, że powinien pan stanowczo więcej pa­
miętać o sobie. Widzę, że pan jest dziwnie zre­
zygnowany. Dlaczego? Nie wolno tak mówić, 
jak pan, gdy się ma zaledwie dwadzieścia parę 
lat! Dlaczego się pan nie otrząśnie z tego przy­
gnębienia? Ostatecznie, choć może i- powinien 
się pan martwić o przyszłość, w tej chwili nie ma 
pan przecież zbyt trudnego życia. Skąd więc to 
zniechęcenie i zrezygnowanie '

Jedlicz połapał się, że Ględzik chce się od nie­
go dowiedzieć czegoś więcej, niż to, co wiązało 
się z boksem. Spojrzał na niego uważnie, a „Pół­
korek“ wytrzymał to spojrzenie, przyznając się 
niejako w ten sposób do swoich zamiarów.

— Każdy ma swoje kłopoty, proszę pana. Ja 
mam też. Choć, jak pan powiedział nie mam 
zbyt trudnego życia... O tym będziemy chyba 
rozmawiać, bo co pana mogą obchodzić moje 
zmartwienia?

— Owszem, obchodzą mnie, chociaż może to 
pana dziwić. Czy pan spotykał się ostatnio z je­
gomościem, którego nazywają „Vabanc“, a któ­
rego prawdziwe nazwisko brzmi: Steve Layos?...

— Nie...
— Ale go pan zna, ten facet chce robić w-Pol­

sce zawodowy boks.
— Znam go, oczywiście. W swoim czasie na­

mawiał mnie gwałtownie na zawodowstwo. Póź­
niej dał mi jednak spokój i ostatnio w ogóle go 
nie widziałem.

— Może gó pan nie poznał, bo trochę się 
zmienił, ale powinien go pan był spotkać kiedyś 
w „Złotym Motylu“, gdzie zjawia się dość czę­
sto...

Połączenie osoby „Vabanca“ ze „Złotym Mo­
tylem“ i dziwny ton Ględzika zastanowiły Jed­
licza. W jego wyobraźni wszyscy, którzy przy­
chodzili do „Złotego Motyla“ byli wielbicielami 
Reny Reno. Czy należał również do nich „Va­
banc“ C. d. a



6" PRZEGLĄD SPORTOWY Poniedziałek, 28 czerwca 1937 f.X Nr 5f >

2 perspektywy tnech dni

Cnoty i grzechy reprezentacyjnych piłkarzy
na tle zwycięstwa nad Szwedami

Tegoroczny start reprezentacyjnych 
piłkarzy nie daje powodów do narze­
kań. Nieoficjalny występ marcowy w 
Paryżu powiódł sie znakomicie, w śro­
dę znów' w normalnym meczu między­
państwowym rozgromiono bezapelacyj 
nie Szwedów.

Wedle jednozgodnei opinii świadków 
batalii paryskiej Polacy grali tam lad- 
nlei i. kwalitatywnie lepiej, a wartość 
sukcesu podnosiło obce boisko i oto­
czenie. Mecz warszawski miał jeden 
wielki walor. Była to walka w całym 
tego słowa znaczeniu. Okazało sie wiec. 
te piłkarzy naszych stać na bojowość. 
której brak był niejednokrotnie przy­
czyna niepowodzeń i skarg. Można na­
rzekać, że cnoty bojowe zrodziły sie 
kosztem sprawności i dokładności ak- 
cyj. ale — efekt końcowy był zadowa­
lający i to jest właśnie najważniejsze. 
Cóż bowiem z tego, że przed dwoma la 
ty publiczność Kopenhagi i Sztokholmu 
rozpływała się w zachwycie nad grą 
Polaków? W obu wypadkach wynik 
był negatywny 2:4 na korzyść gospo­
darzy.

Można naturalnie wysunąć teze. że 
Grodki te wystarczyć mogły tylko na 
przeciwnika o wartości Szwedów. Tu 
jednak należałoby zrobić zastrzeżenie. ( 
Szwedzi nie byli geniuszami kunsztu i sie zasadom, 
piłkarskiego, ale posiadali animusz bo-' 
jowy. który wyładowywał się bardzo 
widocznie szczególnie w pierwszej po­
łowie. Że właśnie na tym polu nasi pił­
karze ich przewyższyli, to stanowczo 
zapisać należy na konto dodatnie!

Staccato
Obserwatora r.ajwiecei nużył brak 

płynności. Akcje miały przeważnie cha 
rakter dorywczej improwizacji. Była 
to szarpanina sił i nerwów. Tego ro­
dzaju gra jest naturalnie wysoce wytę­
żająca. Zamiast rozkładać pjacę na 
większą ilość elementów, zmusza do 
gwałtownej koncentracji, najwyższego 
napięcia i natężenia. Dlatego też rozu­
miemy bardzo dobrze tych polskich gra 
czv. którzy w wywiadach okreś!:'i 
mecz jako bardzo ciężki. Motor szedł 
nierówno, raz poraź trzeba było zmie­
niać biegi, a to na pewno meczy!
Trzy bramki, a jednak

Atak strzelił trzy bramki, miał szan­
se conajmniej na jeszcze dwie, właści­
wie wiec zrobił swoje. Pod adresem 
gry napadu sa jednak liczne zastrze­
żenia. Wymagały or.e głębokiej anali­
zy. a przede wszystkim ustalenia, w 
jakiej mierze wina tkwiła we własnych 
wadach, a ile zapisać należy na rzecz 
niedostatecznej współpracy pomocy.

W grze ataku najwyraźniej uwyda­
tniała sie dorywczość. Płynnie toczyła 
sic piłka właściwie tylko po lewej stro 
nie czasami z wciągnięciem w orbitę jej 
również środkowego. Brak było nato­
miast prawie zupełnie akcji trójki cen­
tralnej — jako jednostki dla siebie. Wi- 
limawski plus Scherfke plus Piontek nie 
umieli nawiązać ze sobą ściślejszego 
kontaktu i rozdzielić role. U wszyst­
kich byty najlepsze chęci. Stąd tet w 
pewnych momentach wszyscy trze! 
parli jak lawina.

Już w sprawozdaniu zwróciliśmy u- 
wage na błąd taktyczny przy tego ro­
dzaju rozkładzie sit. Zdarzało się bo­
wiem. że jeden przeszkadzał drugiemu, 
«dyt odległość nie przewyższała roz­
piętości ludzkiego korpusu. Takie „zwa 
łerie‘‘ się na przeciwnika ma naturalnie 
i swoje dobre strony (szczególnie pod 
braniką), ale w danym wypadku szło 
przeważnie na marne, gdyż piłka choć­
by lekko odkopnięta przez Szweda, 
znalazłszy się tylko o pięć metrów za 
rozpędzonymi Polakami, była stracona. 
Nie było bowiem nikogo, któby mógł 
pchnąć ją znów do przodu. Nie mog’i 
uczynić tego „tróikowcy". gdyż po 
gwałtownym starcie brak byto sil, by w 
równym tempie zawrócić w przeciwną 
stronę, nie mogła dokonać tego pomoc, 
gdyż przy największym impecie ofen­
sywnym musi ona utrzymać wiecej niż 
pięć metrów dystansu od pierwszej 
łrnii.

Atak z głębi
Gra nowoczesnego ataku polega na 

atakowaniu z głębi. Podania wszerz 
musza się ograniczać do najbardziej 
nieodzownego minimum. Podania w tył 
Sa wprost zakazane. Jeśli sytuacja zmu 
«za iuż do takiego „grzechu“, to tylko

Do to. by piłka tym predzej wróciła do l sle uzupełniała i oceniać należy ją ty 
ataku pod jeszcze ostrzejszym kątem | ko jako całość, 
do jeszcze bardziej wprzód wysunięte­
go celu!

O ile dawniej figurą podstawową był 
trójkąt o łagodnych kątach i dłuższe! 
podstawie, to dzisiaj kąty są bardziej 
zaostrzone, ramiona wydłużone, a pod­
stawa w żadnym wypadku nie biegnie 
równolegle do linii bramkowej. Kierun­
kową ataku są linie prostopadłe wzgięd 
nie ostro-skośne. Wymaga to ze strony 
trójki środkowej wielkiej elastyczno­
ści i ustawicznego wysuwania się na 
pozycje, na których możnaby chwycić 
piłkę wysłaną od tyłu. Nadawcą jej bę­
dzie nietylko pomocnik, ale i kolega na 
pastnik. ulokowany głębiej.

Jest rzeczą obojętną, czy w tym wy­
padku podstawową figurą ustawienia 
napastników jest litera „W“ (nie iden­
tyfikować z wzmocniona defenzywa 
trzech obrońców), czy zdeformowane 
,.M“. czy też do tyłu cofnie się dwu 

i lub tylko jeder. napastnik! Są to kwe­
stie wynikające z przebiegu gry, nie 
dające ustalić sie z góry. Zależą one od 
bystrości i szybkości reakcji ze strony 
graczy. W każdym razie jednak pcha­
nie sie do przodu w iednei linii i to nie 
mai ramie przy ramieniu, sprzeciwia

• Dlaczego pretensje?
Z wielu stron słyszeliśmy narzekania 

na Wilanowskiego. Od gracza jego po­
kroju oczekiwano czegoś więcej! Nie 
wiemy tylko czego? Czy 90 minut nie­
ustannych fajerwerków

Faktem jest, że Wilimowski zrobił 
swoje. Dzięki jego wysokim kwalifika­
cjom technicznym gra nie rozpadla się 
całkowicie na strzępy, dzięki niemu 
mógł też zabłysnąć w całej pełni Wo­
darz, który przecież również nie miał 
9u minut fajerwerków!

Zgódźmy się zresztą na jedr.o. Wo­
darz mógł grać, bo miał u boku Wili- 
mowskiego, a Wilimowski miał moż­
ność efektownego manewru, dzięki c- 
becntźści Wodarza. Dwójka ta dobrze

Iko jako całość.
I Tajemnica Piontka

Gracz chorzowski, na którym opiera­
no tak wielkie nadzieje, najwyraźniej 
zawiódł. Był nagle jakiś niezaradny, o [ 
wątpliwej technice! A przecież widzie- i 
liśmy go spisującego sie doskonale i pa-I 
nuiącego pewnie nad piłką, choćby w I 
treningowym meczu w Krakowie przed 1 
Paryżem. Relacje paryskie również me 
wytykały Piontkowi zasadniczych bra­
ków. Jakże wiec zdarzyć się mogło, 
że w Warszawie zawiódł?

Tajemnice rozwikłał on sam w wy­
wiadzie. w którym skarży się na nie 
wyleczoną całkowicie nogę i mówi o 
zamiarze specjalnego kurowania jej W| 
Wiedniu.

Nie pisaliśmy o tym wcześniej, nie 
chcąc deprymować Piontka. Dawniej 
już otrzymaliśmy ze Lwowa wiado­
mość. że tamtejsi lekarze (na tym polu 
bardzo wybitni specjaliści) oceniali bar 
dzo sceptycznie stan nogi gracza śląs­
kiego, który był pod ich obserwacją. 
Wobec tego, że Piontek grał jakby ni­
gdy nię, przypuszczaliśmy, że może dla 
gnoza jest zbyt pesymistyczna. Okazu 
je się. że słuszność była po stronie wie­
dzy lekarskiej i dlatego dobrze będzie, 
jeśli utalentowany piłkarz bedzie nieco 
mnie! lekkomyślnie obchodzić sie z wla 
sną nogą i zajmie sie doprowadzeniem 
je; do dobrego stanu, zanim nie będzie 
zacóźno.

Trzech solistów 
w pomocy

Najsłabiej grała pomoc. Indywidual­
nie Kotlarczyk, Wasiewicz, czy Krysz- 

. kiewicz dawali sobie lepiej i gorzej 
i radę, nie umieli jednak stopić się w 
jednolitą całość i stąd wiele ciężkich, 
niejasnych momentów.

Kotlarczyk unieszkodliwił skrzydło­
wego. miał kilka efektownych trików 
(zwodzenie ciałem) i na tym koniec.

Kryszkiewicz również unieszkodli-

NIEPRZEJRZANE TŁUMY 
przyglądały sie meczowi Polska — Szwecja

wił szwedzką flankę, wygrywając sze 
reg pojedynków.

Obydwaj, ograniczywszy się do bar­
dzo prostych zadań, spełniali je zada­
walająco, nie myśląc o obarczaniu się 
jeszcze innymi obowiązkami. Podwa­
żyło to mocno pozycję Wasiewicza i 
odbiło się też na grze napadu, który 
albo w ogóle nie otrzymywał piłek, al­
bo dostawał je w formie najmniej od­
powiednich balonów, o które trzeba by 
ło staczać jeszcze osobną walkę.

Tego rodzaju rozwiązanie taktyczne 
gry stwarzało w rzeczywistości szero­
kie luki i tylko szczęściu, czy nieudol­
ności napastników szwedzkich zaw­
dzięczać należy że obeszło się bez 
przykrzejszej konsekwencji.

Z chwilą gdy boczni wyszli „z rezer­
wy“, zaczęli podsuwać się do przodu 
i utrzymywać bezpośredni kontakt z 
pierwszą linią (jakie 20 minut drugiej 
połowy) gra przyjęła nowy wyraz, by­
ła bardziej skonsolidowana i płynna.

Rozumiemy dobrze, że Kotlarczyk 
musi ostrożnie szafować sitami, jednak 
nie może to być ostrożność doprowa­
dzona do przesady.

Debiut Kryszkiewicza nie wypadł 
źle. Osobiście oczekiwaliśmy jednak 
czegoś więcej. Liczyliśmy przede 
wszystkim na lepsze zrozumienie gry 
konstrukcyjnej, na bardziej precyzyj­
ne i skuteczniejsze podania do napadu. 
Mamy wątpliwości czy p. Kryszkiewicz 
jćko napastnik byłby całkiem zadowo­
lony, gdyby otrzymywał takie piłki, 
jakie wysyłał — Kryszkiewicz — po­
mocnik.

Na usprawiedliwienie gracza Warty 
należałoby jednak podać, ze stała je­
go pozycją to prawa, a nie lewa, po­
moc. A jak mawiał bardzo trafnie sta- 

i ry działacz krakowski p. dyr. Dem- 
! biński — nie można gracza bezkarnie 
obracać o 90 stopni

W tym momencie przypomina nam 
się mały pomocnik śląski — Dytko z 
Dtbu. Zbierał on przed rokiem oklaski 
swoich i obcych, a jakoś szybko o nim 

| zapomniano! Znikł z powierzchni, mi- 
' mo, że mógł występować w reprezen­
tacji z pożytkiem jeszcze przez wiele 
lat.

Co dzieje sie z Dytką? Brak o nim 
zupełnie wieści! Czy PZPN nie uwa­
żałby za wskazane zasięgnąć języka?

Uzgodnić działania
Wasiewicz pracował jak mógł. Dzię­

ki rozpadnięciu się pomocy na trzy od­
rębne jednostki znalazł się z miejsca 
w beznadziejnej sytuacji, tym bardziej, 
że napastnicy nie wykazywali najmniej 
szej ochoty do wsparcia go. Wasiewicz 
staczał więc pojedynki na wszystkich 
częściach boiska, wyczerpywał na nich 
swe siły i nerwy.

Jeśli gra ma być płynna, nieodzowna 
jest ścisła współpraca wszystkich na­
pastników z wszystkimi pomocnikami i 
pomocników ze sobą. Kontakt środka 
pomocy z bocznymi sąsiadami był wię­
cej niż luźny. Napastnikom musimy zro 
bić zarzut, że również utrudniali za­
danie.

Z chwilą gdy pomocnik ma piłkę nie 
można oczekiwać jej ze stoickim spo­
kojem, lecz bezwzględnie należy mu

[sie natychmiast pokazać. To znaczy 
I należy wybiec w bok nawet kilka kro­
ków w *tył, gdzie nie byłoby sie,w bezV 

•pośredniej bliskości przeciwnika. Tru­
dno bowiem wymagać od pomocnika, 
by podał dobrą piłkę z chwilą, gdy na­
pastnicy stoją sobie najspokojniej ,~w

PO KORNERZE
Sjoeberg ma pełne rgee pracy, walczy o pil kg z Piontkiem, 

iv tyle Piec.

Niemcy
Rozegrany w piątek w Rydze międzypań­

stwowy mecz piłkarski, z cyklu gier elimina 
cykl yeti do mistrzostw kwtata, przyniósł re- 
prezen acji niemieckiej skromne zwycięstwo 
nad Łotwą w stosunku 3:1 (2:1). Niemcy
wystąpili wprawdzie w nieco słabszym, niż 
zazwyczaj, składzie jednak liczono sle ogól­
nie z wysokim wynikiem. Tymczasem goi­
cie grali zaledwie 15 minut dobrze i rozcza­
rowali Widownie. Wynik do połowy brzmiat 
2:1 zdobywcą obu bramek niemieckich byt 
Berndt, a łotewskiej Ralsters. Po przerwie 
w zespole gości nic sle nie polepszyło, a gdy 
Hohman zdobył trzecią bramkę nastąpił dla 
kolonii niemieckiej dość nieprzyjemny okres. 
Stosunek rogów 10:4 dla Łotwy jest wymow-

Naatepny mecz grają Niemcy skolei z Pln- 
tandlą w Helsinkach, gdzie wystąpią w wzmóc 
nionym składzie i postarają sle zapewne o re 
habilitację.

BASKOWIE — MOSKWA 4:1
Reprezentacja Basków znajduje się obec­

nie w Rosji. W pierwszym meczu Baskowie 
zmierzyli sle z reprezentacją Moskwy, którą 
pokonali gładko 4:1 (1:0). Mecz wywołał w 
Moskwie olbrzymie zainteresowanie.

KARAMBOL POD BRAMKĄ SZWEDZKĄ
Bramkarz szwedzki Sjoeberg pomaga swemu rodakowi Lundgre- 

nowi wstać. Obok leży Wilimowski, odwrócony — Wodarz.

Łotwa 3:1
Raid powietrzny 

szwedzkich piłkarzy
Piłkarze szwedzcy poraź pierwszy skorzy­

stali z komunikacji powietrznej, dokonując z 
miejsca Imponującego raidu. Z Malm» prze­
lecieli przez Bertn wprost ido Warszawy, 
skąd w piątek udali się samolotami „Lotu“ 
do Bukaresztu.

Jeszcze ładniejsza tura czeka Ich w drodze 
powrotnej. Z Bukaresztu wylatują we wtorek 
rano t tego samego dnia wylądują w Szwe-j 
cjl. Przelotu Bukareszt — Berlin lofconają’ 
w samolocie polskim „Douglas“.

Szwedzi oświadczyli, że są bardzo zado­
woleni z próby i w przyszłości stale korzy-;. —......... .......... ................. - -------
stań będą z komunikacji powietrznej, która nieCZÓW reprezentacyjnych Z Flortd- 
zaoszczędza wiele czasu i trudów, zwtąza- sjorfetn i powracającym Z większego 
d^^d^nz^^r^^^i^^arryi tournee budapeszteńskim Kispest ma 
sie na dolegliwości, to tet w piątek znaiazt-1 ambicję rozegrania spotkania z repre 
szy sie na Okęciu z miną „doświadczonych zeiitacją Rumunii w charakterze Bu- 
tachowców“ oglądali polskie samoloty (Dou kąresztu, wysyła propozycje do Berii- 
glas I Lockheed), które dzięki komfortowi na j w Ogóle zcjaża ku Wielkim SZla- 

wygodom zdobyty sobie z miejsca Ich uzna- Rom! Wszystko to byłoby bardzo 
Na lotnisku żegnał miłych gości prez., chwalebne, gdyby w pogoni za dalej 

PZPN płk. Olablsz oraz wiceprez Inż. Plrze- 1 
worskl, którzy zachęceni przykładem Szwe­
dów mają zamiar przy najbliższej okazji ró 
wnież polskich piłkarzy wysłań w świat dro­
gą powietrzną.

Przypominamy, że ze swej strony już pa- wc, n.n„c „uuywa o,v — ............—
rokroinie zwracaliśmy uwagę na niedosta- kiej. ogólnopolskiej konkurencji O na- 
teczne wykorzystanie przez sportowców i <rrode P Prezydenta R. P.! Twierdzi- komunlkacji lotniczej, dzięki czemu np. łek-l“ y . . • ------------- -
koatleci tłukli sie trzy dni w pociągu 
Aten.

Dlaczego w Łodzi?
Na niedziele 4 lipca wylosowano 

mecz pucharowy Warszawa — Łódź 
w Warszawie. Łodzianie zwrócili sie 
od WOZPN z propozycją rozegrania 
spotkania tego w Łodzi, jako przed- 
mecz Rumunia — Polska. Warszawa 
propozycję zaakceptowała, przy czyni 
zadecydować miały podobno względy 
iinansowe!

Warszawski OZPN okazuje wielką 
ruchliwość. Stara się o organizowanie

kimi celami nie tracono z oczu zadań 
bardziej bliskich i — realniejszych!

Do tej kategorii zaliczyć należy 
przede wszystkim spotkanie pucharo­
we, które odbywa się w ramach wiel-

Czesi zaproszeni 
do Londynu

d i my, że Warszawa nie miała prawa z 
i lekkim sercem rezygnować z zorga- 
' nizowania w stolicy meczu z Łodzią, 
i Nie miała prawa lekkomyślnie wyzby- 
; wać się szans, jakie daje własne boi- 
;sko, i pozbawiać sportowców war- 
I szawskich imprezy, przyjmującej eo­

na I raz wyraźniej reprezentacyjny charak-Czechoslowacja długo czekała 
zaproszenie do Londynu. Spodziewano ' ter. 
się, że nastąipi ono po mistrzostwach | Meczom pucharowym nadano prawie 
świata we Włoszech i zdobyciu dru-i we wszystkich ośrodkach odświętną 
giego miejsca, tymczasem najpierw, oprawę. Spodziewaliśmy się, że rów- 
przyszła kolej na Włochów, później nież warszawskie kierownicze sfery 
na Niemców i ----- — ------
przestali już myśleć o meczu z Anglią -------- ;■—
nieoczekiwanie (w sobotę) nadeszło !l°_,f“nI^°,p,nit LoilhuJ-K 
pod adresem Cs. A. FonbaHI zaprosze­
nie do Londynu tia dzień 1 grudnia! I

Decyzja czeskiego ZPN jeszcze nie 
zapadła, jednak me wątpimy, ie be- dostatecznie nasycona zawodami mie- 
dzie przychylna, mimo iż zaproszenie dzypaństwowymi w cieniu których zni- 
przyszlo w okresie kryzysowym dla knać musi całkowicie mecz międzyo- 
Czechów najmniej dogodnym,. 1 kręgowy.

Węgrów Ody Czesi piłkarskie zechcą wykorzystać dosko­
nałą okazję dla szerokiej propagandy

zapomniano! Dla wątpliwych zysków 
materialnych odstąpiono zaszczyt zor­
ganizowania meczu o puchar P. Pre-

świecie za plecami przeciwnych gra­
czy.

Chyba odwrotnie!
Czytaliśmy parokrotnie: „Szczepa­

niak dobrze mu sekundował“. „Mu" 
znaczyło w danym wypadku Giemzie.

Czy nie ma w tym jednak wielkiego 
nieporozumienia. Czy wpadłoby komu 
do głowy napisać np., że Szigetti 
(skrzypek, a nie ten od rakiety) do­
brze dostosowywał sie do swego akom 
paniatora?

Wyobrażamy sobie doskonale Szcze­
paniaka samodzielnie stawiającego czo­
ła nawale „wroga“, natomiast mieli­
byśmy pewne obawy pozostawić młode 
go, utalentowanego Giemzę, tak cał­
kiem bez opieki.

Szczepaniak jest graczem zupełnie 
dojrzałym, jest na pozycji obrony gra­
czem donrawdy poważnej klasy, na­
tomiast Giemza znajduje się dopiero w 
trakcie rozwoju i krystalizacji. Dla­
tego:... z tym sekundowaniem było jed 
nak trochę i naczej.

Kto podobał się pani 
najlepiej?

— Naturalnie Giemza’— twierdzi z 
entuzjazmem mila pani Hala, sąsiadka 
redakcyjna z piątego pokoju obok.

Pani Hala jest specjalistką od spraw 
kinowo - ekranowych, była pierwszy 
raz w życiu na meczu piłkarskim, ooi- 
nia jej jest więc bezwzględnie miaro­
dajna.

— Dlaczego właśnie Giemza?
— Jest tak młody, komiczny, zacię­

ty. Jak się uczepił Szweda to tak jak 
mucha uprzykrzona, napierał z boku, 
z przodu, z tylu, nie dał się odpędzi.’ 
aż nie dostał piłki. A po tym walił 
w nią aż dudniło, szła przez cale boi­
sko!

— Tak, Giemza stanowczo podobał 
mi się najlepiej, a wśród tych Szwe­
dów wcale nie było ładnych chłopców...

Panna Hala zdrowym instynktem tra­
fiła w sedno! Jednym z głównych wa­

lorów- Giemzy była nieustępliwość, za- 
żartość z jaką raz poraź rzucał się w 
bój, z jaką szedł za każdą piłką i rai 
odtrącony powracał znowu. Młody pe-

■ len wigoru i ambicji obrońca Ruchu 
nie oszczędzał sil ani przez chwilę ł

I zato należy mu sie uznanie.
Giemza przy wszystkich tych zale-

■ tach i dalekim wykopie nie jest jeszcze 
piłkarzem całkowicie oszlifowanym.

I Wiadomości z dziedziny taktyki wyma- 
[ gają uzupełnienia i pogłębienia i dli- 
, tego też sąsiedztwo doświadczonego 
| Szczepaniaka może przyspożyć mu 
wiele korzyści.

Giemza jest talentem, ma dane, by 
zająć wśród obrońców polskich pocze­
sne miejsce, trzeba tylko baczyć, by 
talent — jak to często bywa — przed­
wcześnie sie nie zmarnował. Wiele za­
leżeć będzie od samego Giemzy. Zna­
my go nie od dzisiaj jako człowieka 
solidnego, o wielkiej ambicji piłkar­
skiej. Nie wątpimy, że pierwsze suk­
cesy nie wytrącą go z równowagi, nie 
pójdą zbyt szybko <do głowy i staną się 
raczej bodźcem do dalszej uczciwej 
pracy.

Przechodząc do spraw przyziemnych 
należałoby Giemzie poradzić, by pra­
cował solidnie nad wykopem, by pa­
miętał, że niezawsze należy wkładać 
weń całą silę. Gdy nie ma na karku 
przeciwnika, nie ma też potrzeby bić 
na oślep byle jak najdalej. Piłka krót­
sza, celowo przerzucona do własnego 
napadu (skrzydła) ma w podobnym wy­
padku znacznie większą wartość.

Czekamy na — dalej
Madejski miał zbyt mało zajęcia, by 

można było mówić o zdaniu czy zawa­
leniu egzaminu. To co robił, robił na 
ogól dobrze z nerwem i intuicją. Jedna 
piłka wypuszczona z rąk nie ma wiele 
do rzeczy.

Możność obserwacji Madejskiego 
była tylko pobieżna, to też dopiero 
przyszłość okaże, czy posiada szanse 
utrzymania się przez dłuższy czas w 
reprezentacji.

N. S.

MADEJSKI W POGOTOWIU
przygląda sig jak Gemza likwiduje główką atak Szwedów.
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